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P s z c z y n a ,  14. listopada.
, Podana przez nas wiadomość o w y 
myciu przez policję śląską spraw ców  
FW awego napadu rabunkowego pod 
"‘iedźną w yw ołała na Górnym Śląsku 
,ielką sensację. Takiego bowiem zu- 

pW ałego napadu bandyckiego, kroniki 
pytninalne Górnego Śląska od szeregu 

nie zanotow ały.
Jak wiadomo, listonosz Głowala trans- 

®°rtował w  tow arzystw ie posteruukow e- 
Policji Pastelskiego pieniądze z Pszczy-. 

^  do Miedźnei. Gdy znajdowali się na 
P?lflej drodze pomiędzy Cwiklicami a 
"iedźną. spotkali trzech osobników, któ- 

J y  zachowaniem swem nie wzbudzali ża- 
nego podejrzenia. Ale gdy osobnicy ci 

F^leźli się o dw a kroki od listonosza i 
].0hcjamta, w tenczas błyskaw icznie doby- 
2 rewolwerów i celriemi strzałam i poło
g i  listonosza trupem na miejscu, zaś po
i n t a  śmiertelnie ranili. Ofiarom zra- 
j.P^ali w szystkie pieniądze, około 7.400 

Poczem zbiegli. W  czasie ucieczki 
JUidyci natknęli się na leśniczego M asne- 

> którego również 'zastrzelili, 
j. Złoczyńcy zamordowali M asnego mi* 
k 0’ że ten w cale nie zam ierzał ich za- 
w ^tnyw ać , gdyż o  popełnionej zbrodni 
. tencZas jeszcze nie w iedział. Był on je- 

jedynym  świadkiem, k tó ry  widział 
tk a jący ch  bandytów , to też dochodze- 

jl;a w  spraw ie ujęcia m orderców  były  
5 ez'vykle utrudnione, gdyż bandyci nie 
o ^ s taw ili na miejscu zbrodni żadnych 

- ów. Pozatem  nie było nikogo, ktoby 
w ygląd krw aw ych zbirów opisać, 

jj. olicja śląska z w ielką cierpliwością 
do t 2 PrzeszI° dw a miesiące prow adziła 

•zerda’ spraw ców  oddać w  ręce 
a\viedliwości. W  czasie dochodzeń a 

resztow ano ca ły  szereg  o só b  jako podej
rzanych . W szystkich jednak m usiano  
zwolnić, gdyż w ykazyw ali swoje alibi i 
śledztwo staw ało na m artw ym  punkcie. 
Kilku w yw iadow ców  W ydziału Śledcze
go z Katowic stale przebyw ało w  pow. 
Pszczyńskim , by  osobiście kierow ać 
śledztwem. Dopiero w  ostatnich dniach u- 
dało się policji śląskiej zagadkę tego nie
zw ykłego napadu rozwiązać s bandytów  
aresztow ać.

Jako  głównego spraw cę, organizatora 
napadu, aresztow ano cy g a n a  B urjańskie- 
go , który w  krzyżow ych pytaniach zała
m ał się i przyznał się do popełnienia zb ro 
dni i w sk a za ł w sp ó łsp ra w có w . Burjański 
zorganizował całą szajkę bandycką, w  
skład której wchodzili niejaki Szyderla,

oraz czterech dalszych cyganów  z  rodzin 
Ferkowa i Bnrjansłciego.

Obecnie w yszło  na jaw, że Burjański 
zastrzelił listonosza Głowalę i posterun
kowego policji Pastelskiego z tyłu. Po 
zrabowaniu pieniędzy bandyci zbiegli 
przez Jankowice do Piasku. Jak  obecnie 
tw ierdzą bandyci, napotkanego leśniczego 
Masnego zam ordowali dlatego, że zda
w ało  się im, iż leśniczy już został o  ich 
krw aw ym  czynie powiadomiony i w szczął 
za nimi pościg.

Mniejwięcej w  tydzień po krw aw ej 
zbrodni policja znalazła w  lesie pod  P ia 
skam i zakopane w  z iem i p ien iąd ze, zrabo
w a n e  liston oszow i. Z pieniędzy tych b ra
kow ało tylko 60 złotych, które bandyci 
zabrali sobie na najpotrzebniejsze w y 
datki, zw iązane z ucieczką. P o  ujęciu

spraw ców  policja również' stw ierdziła, ’ż'e 
bandyci po krw aw ej zbrodni zjawili się u 
rolnika Hamerloka w  Ćwiklicach, k tóry  
pomógł im przedostać się przez P szczyn- 
kę, przez którą p r z e ło ż y ł deskę, u ła tw ia 
jąc im w  ten sposób u cieczk ę . Za tę p rzy 
sługę bandyci w ręczyli Hamerlokowi 10 
złotych. Poniew aż Hamerlok o tem  nie 
zawiadomił w  czasie śledztw a policji, zo
stał i on aresztow any. Bandyci przyzna
li się, że pieniądze zakopali w  lesie, a 
później dow iedziaw szy się o energicz
nych dochodzeniach policji, nie mieli od
wagi pieniędzy tych zabrać.

W szystkich aresztow anych w  zw iąz
ku z tą  spraw ą odstaw iono do więzienia 
sądowego w  Pszczynie. Dalsze szczegó
ły  śledztw a podam y niebawem, (s)

JDwesi studenci skazani nu 14 dni aresziu
K r a k ó w ,  14. 11. (Tel. wł.)
W  środę odbyw ały się w  dalszym  cią

gu na U n iw ersy tec ie  Jagiellońsk im  m ani
festacje  m ło d zieży . Około godz. 1 I-tej 
tłum  studentów  zebrał się przed gma
chem w ydziału chemicznego i usiłow ał 
w targnąć do pracow ni, by  usunąć stam 
tąd studentów  - żydów. Studenci nie zo
stali wpuszczeni do środka, Przeciw ko 
młodzieży, w oźn i u n iw ersy teccy  u ży li s i

kawek. W oda poskutkow ała i studenci 
odstąpili od oblężenia gmachu chemii.

U kazał się trzeci komunikat rektora 
prof. M aziarskiego, . k tó ry  tw ierdzi, że 
studenci są winni w  kilku w ypadkach 
wszczęcia aw antur i 'zamieszek. Na Co- 
legjum Novum kilkakrotnie w targnęli stu
denci z innych uczelni krakowskich. W  
zw iązku z  tem woźni na Colegium No- 
vum mają praw o legitym ow ać studen
tów  i w puszczać do w ew nątrz tylko tych,

k tó rzy  istotnie tam  pracują. R ektor prof. 
M aziarski w yraźnie zaznacza w  swej o -  
dezwie, że słu żb a u n iw ersy teck a  m a pra
w o  leg ity m o w a ć  stu d en tów .

W  związku z manifestacjami młodzie
ży  studenckiej, jakie Odbyły się w  po
niedziałek na rynku, stanęli przed sądem  
starościńskim  czterej aresztow ani w ów 
czas studenci. W  wyniku rozpraw y stu
denci A ntoni i M arian L ew k o w iczo w i^  
skazan i zo sta li na 14 dni aresztu , (pa).

Zwłoki kapłanów w latkach rzeźnickłcfe
Okrucieństwa hiszpańskiej rewolucji

C ita del V aticauo, 14. 11. T e ł. w ł.
„O sservatore Romano" z oburzeniem o- 

mawia śmierć 35 duchownych w czasie 
ostatniej rewolucji hiszpańskiej. Dziennik 
wspomina historię wielkiej rewolucji fran
cuskiej, kiedy to również działy się zbrod

nie, ale nie dochodziło do takiego zdzicze
nia, żeby palić ludzi żywcem i wieszać ich 
zwłoki w jatkach rzeźuickich z napisami 
„mięso świńskie", jak to miało m iejsce 

•w Oviedo.

w**]["dynie obchodzono uroczyście 16-tą rocznicę zawieszenia broni. W uroczystości tej 
'4* Udział po raz pierwszy od lat pięciu król Jerzy. Ilustracja przedstawia paradę woj

skowa podczas tej uroczystości.

ie i
E » o  O  l a t f c a c S f t  w c s l l w i

S z a n g h a j ,  14. 11. P at. należy w  dużej mierze współczesnym m e-
WecUug informacyj ze źródeł w iary- todom walki, a m. in. atakom lotniczym i 

godnych, po 6-Ietnich walkach, padła pla- blokadzie, 
cówka kom unistyczna w górzystej części A
Chin środkowych, opierająca się w ytrw a
le atakom  wojsk rządowych. Jest to sto
lica kom unistycznego państwa chińskiego 
Juichim w prowincji Kiang-Sin, k tóra zdo
byta  została ostatnio przez wojska m ar
szałka Czang-Kaj-Szeka. Komuniści roz-

Król PSotr
do Anglii

L o n d y n ,  14. 11. PAT.
Prasa donosi z Białogrodu, l i  zamierzona

proszeni przez wojska rządowe i ją  ę -est zm;ana konstytucji, któraby umożliwiła 
obecnie malerm bandami do prowmcyj tlu- u . i etmemu królowi Piotrowi powrót do Anglji 
natl i Kwantung, gdzie miejscowe wojs.ea dla kontynuowania nauki w szkołach angiel- 
szykują się do ich rozbicia Zwycięstwo skich, przerwanej wskutek tragicznej śmierci 
nad państwem komunistycznem przypisać jego ojca, króla Aleksandra.

DZIENNIK ILUSTROWANI/DLA WSZYSTKICH 
O W SZYSTK/EM . 

WIADOMOŚCI ZEŚWIATA-SENSAPOWIEŚCI

CENA POJEDYŃCZ. EGIEMPL.8 GROSZY
W NIEDZIELĘ 10 GROSZY
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Podróż skradzionym samochodem to... narzeczonej
Sensacyjna kradzież magistrackiego samochodu

-  Sensację D ąbrow y stanow i niezw ykła k ra 
dzież czteroosobow ego samochodu, m arki — 
„Ford", naJążącego do m agistratu.

Kradzież, k tóra  w yw ołała w  mieście nie
byw ale  poruszenie, przedstaw ia się następu
jąco:

14 bm. rano, jak zw ykle, szofer m agistrac
ki, p. Borówka, pnzyszedł do pracy w gara
żu, gdzie ze zdumieniem i strachem , zauw ażył

i
Czw artek Dziś: Leopolda, G ertrudy

15 ju tro : Fdmunda, Otm.
W schód słońca: g. 7 m. 20

Listopada Zachód: g. 16 m. 08

1934 Długość dni:a g. 8  m. 48

o tw arte  drzw i garażu. Pam iętał przecież do
brze, że poprzedniego dnia wieczorem, garaż 
zam knął osobiście i klucz schował do kieszeni.

Zaniepokojony w  najw yższym  stopniu, 
w szedł do środka, gdzie z przerażeniem  zau
w ażył brak samochodu, służącego do w yjaz
dów  służbowych zarządu i urzędników.

O spostrzeżeniu swem zaw iadom ił przeto 
•niezwłocznie zarzad miasta i te raz  dopiero 
przekonał się, że popełniono kradzież I to b. 
śmiałą.

Podejrzenie odrazu padło na jego b. po
mocnika Adama Siudę, niedawno zwolnionego 
z pracy. Zawiadomiona o kradzieży policja, z 
miejsca wzięła się energicznie do. śledztw a i 
Już w  godzinę potem  ustaliła, że Siuda, któ

ry  od chwili zwolnienia pozostaw ał bez .pra
cy. znikł nagle w tajem niczy sposób.

Nikomu nie mówił dokąd w yjeżdża i nikt 
też nie mógł udzielić bliższych iiiformacyj.

Nie ułeiga najm niejszej wątpliwości, że k ra
dzieży samochodu dokcnał Siuda, k tóry  znał 
zw yczajo w m agistracie i praw dopodobnie 
posiadał zapasow y klucz od garażu..

W  ostatniej chwili dowiadujem y się, że 
policja w  Olkuszu zatrzym ała szolera Siudo 
ze skradzionym  samochodem m iasta Dąbro
wy.

Jaik się okazało, Siuda na skradzionym  sa
mochodzie jechał... do sw ej narzeczonej do 
Krakowa.

Kupimy «
wimią Ilość , dli
Zgłoszenia do Polonii Katowice 
Sobieskiego 11 w Dziale Druków

i i t ą s A a .  ............
R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja :  K a t o w ic e ,  
u lica  S o b iesk ieg o  11, —  tel. 349-81.

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO
WICACH.

CZWARTEK: 2 - 20 „Żyoie iest sk&mpUkowane".

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO
WINCJI.

CHORZÓW: piątek: g. 20 „Ż y d e  Jest skomplikowa
ne".

BIELSKO: poniedziałek: g. 20 „Ucieczka'*.
SIEMIANOWICE: w torek: 2 . 19,30 „Chce mleć dziec

ko".
A  REPERTUAR TEATRU DOMU LUDOWEGO 

W CHORZOWIE.
PIĄTEK: g. 19.30 „Życie Iest skomplikowane**.
A  TEATR REWJOWY „RARYTAS".
Dziś i jutro o 2* 19,13 i 21,15 rew ia „Na pierwszy 

ogień".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. CapHol: „G rzesznik". Caslno: „Melodie 

cygańskie". Colosseum: .Świat należy do Ciebie". Pała
ce: ,.W cieniu d-apaczy chmur". Rlalto: „Toreador 1 ko
b iety". Union: „Śmierć odpoczywa".

CHORZÓW. Apollo: „W  wiedeńskie) kawiarence'* I 
„W ielki gracz". Colosseum: „Co robi mdj m ąi w no
c y ? "  I „Miki buduje robota".

WODZISŁAW. Słońce: „Dziwny dom'* z  bohaterom 
„Frankensteina" Borysem Korloff.

RYBNIK. Pałac: „Płonąca p reria"  1 „Nieznany spraw 
ca". Apollo: „Syn King-Konga" ł  „Burza w szkltnce 
w ody".

KOPALNIA EMA. Helios: „Mumia**.
SZARLEJ. Apollo: „Niebezpieczna gra".
TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Maskarada** oraz 

„T rzy  m tte "śwfnkl"'. '
Kino „Caslno" w Katowicach. W  sobotę. 17 bm o 

godz 12-tet bezpłatne przedstawienie dla prenumeratorów 
„ Siedmiu G roszy". Bilety są Jui wyczerpane.

RADJO.
PIĄTEK, 16 LISTOPADA 1934 R,

Katowice. 15.35 WladomośOI gospodarcze. 18,00 „Ó. 
Józef — Powstaniec1' — Wygi. Jerzy Lańgmatl. 19,56 W ia
domości sportowe. 23,08 skrzynka pocztowa po francu
sku.

Pozatem transmisje z W arszaw y, Krakowa 1 Lwowa.

— OTWARCIE ŚW IETLICY DLA BEZ-
ROBOTNYCYH W  SZARLEJU. — W  tych 
dniach nastąpiło w Szarleju w  starym  budyn
ku kop. „Nowej Heleny" otw arcie świetlicy 
dla bezrobotnych, do której obecnie garną się 
bardzo  liczni© miejscowi bezrobotni. — Dla 
św ietlicy zaabonow ano czasopisma i ea ta p io - 
roo różne gry. (zo)

—  OSZUSTWO MATRYMONIALNE. Po
licji w  Wielkich Hajdukach doniosła niejaka 
G. R.,' zam. również w Wielkich Hajdukach, że 
przed niedawnym czasem poznała niej. A. O. 
2 Katowic, który przyobiecał jej małżeństwo, 
ustalając naw et dzień ślubu. Pod tym pozo
rem  pożyczył sobie od niej 100 zł. Kiedy jed
nak nadszedł dzień rzekomego ślubu, R. do
wiedziała się, że G. jest żonaty i m a kilkoro 
dzieci.
: — KWAS SOLNY W  ROBOCIE. W  dniu
13 bm. wieczorem doszło do sprzeczki pomię
dzy Franciszkiem W atofą, zam. w  .Lipimach, 
oraz jego. pasierbami Antoniem Kowalem i 
Emanuelem Kucharczykiem. W  czasie zajścia 
W atoła oblał pasierbów kwasem solnym. Zo
stali oni poparzeni na tw arzy.

—  ZA NIEPŁACENIE SKŁADEK NA FUN
DUSZ BEZROBOCIA. W Dyrekcji Policji w 
Chorzowie odbyła się rozprawa przeciw wła
ścicielowi firmy „Bacon" w Katowicach, p. 
Maksyiniljanowi Rudzkiemu, za to, że w czasie 
od 1 lutego 1933 do 30 września 1933 r. nie 
zgłosił pracowników, zatrudnionych na terenie 
pow. Ostrowskiego i nie opłacał składek na 
rzecz Funduszu Bezrobocia. Rudzkiego zasą
dzono na 500 zł. grzywny wzgi. 20 dni aresztu.

— SREBRNE GODY. Pp. Jadw iga i Jan 
Sieniorowi© oraz pp. Franciszka i Paweł. Sie
mionowie, zam. w Łaziskach Sredn.ah, nasi 
stali czytelnicy, obchodzą w tym  miesiącu 
srebrne gody małżeńskie. GzcSgodnym jab ila . 
tom — jakmajserdecznte.jsze życzenia.

— KONKURENTA SWEGO BIL KAMIE
NIEM PO GŁOWIE. W Sądzie Okręgowym 
w  Tarnowskich '"Arach odpow adał we w io ek, 
dnia 13 bm. Jan Bryła z Bobrownik, pow. Bę
dzin, za to, że w dniu 16 sierpnia br. w Szar
leju uderzył 3 razy kamieniem w głowę swego 
konkurenta Szeję Szajera. Oskarżony han
dluje workami, a Szeja Szajer także. Sąd 
skazał oskarżonego na 5 miesięcy więzienia.

(P i)
— PÓL ROKU WIEZIENIA ZA BLUŻ-

NIERSTWO. W ydział Karny Sądu O kręgo
wego w Tara, Góirach. skazał niejakiego Ro-

P. fficbalz ii. Ironiifri famowiMlch GSr
sUkmzmmw aa 59 zł. gwzF$wmy

Sąd O kręgow y w  T am . Górach rozpatry
w ał w  środę, dnia 14 bm. spraw ę przeciw 
Leopoldowi Miohatzowi, em erytowanem u bur
m istrzow i miasta Tairn.- Gór. Oskarżony uka
ran y  został przez Sąd Starościński w  Tarn. 
G órach grzyw ną 1 0 0  al., że  nie zgłosił w 
S tarostw ie nowego zarządu „Dedfccher Volks 
bund", którego jest przewodniczącym .

„Eksburmiistrz" podaje tta sw e usprawie
dliwienie, że w  myśl przepisów  pTawa o sto 
w arzyszeniach, zgłasza się tylko en ran ę  s ta 
tutu stow arzyszenia, co w  tym wypadku nie 
miało miejsca. Ponadto zgłoszono zmianą za
rządu w Sądzie Grodzkim w Tarnow skich Gó- 
rach  Zgłoszenia tego dokonał św iadek Solwm.. 
•ra M aksymilian w dniu 16 łiipca br.

Jako św iadka w  pów yższej spraw ie prze
słuchano urzędnika starostw a, p. Teodora Fe
liksa, k tó ry  stw ierdził, że o zmianie zarządu

powinien był oskarżony zawiadomić staro
stwo, jako władzę nadzorczą. W ładzą reje
stracy jną zaś jest W ojewództwo.

P rokurator w  sw em  przem ówieniu pow o
łał się na ustaw ę o stow arzyszeniach, k tóra 
powiada, że stow arzyszenia już istniejące 
podlegają ustawie o stow arzyszeniach (a do 
takich należy „Volksbund“, który  istniał już 
przed w ejściem w życie praw a o stow arzy
szeniach w r. 1932). Dalej stw ierdza prokura
tor, że w  myśl art, 23 praw a o stow arzysze
niach przez zgłaszanie zmiany w zanządzre 
stow arzyszenia należy również podać dokła
dny adres stow arzyszenia, czego przew odni
czący ,.Vo!ksbur.d:t“ nie uczynił.

Sąd w ydał w yrok, mocą którego oskarżo
ny Miohatz -Leopold, ukarany został grzyw ną 
50 zł. z zamianą na 2 dni aresztu. (Pi)

K ra a s iz ie i©  z  w in iiM n a ie ia i
w  R g t o n l d c E e n n i

W  mocy na 13 bm. włamali ssę nieznani 
Sprawcy do składu Teodora Biota w Bujako- 
wie, pow. Rybnik, skąd skradli 16 butelek 
wódki różnych gatunków  oraz większą ilość 
tow arów  galanteryjnych. — Do składu Maksy
miliana Ryszki w Niewiadomiu zakradli się ub. 
mocy złodzieje, zabierając z sobą większą ilość 
kopert, ołówków oraz tow arów  galanteryjnych, 
wartości przeszło 350 zł. Dochodzenia wyka
zały, że złodzieje ulotnili się z łupem w kie-' 
runku Rydułtów.

Wreszcie od 10 do 13 bm. skradzione w  Wo
dzisławiu przy ul. Bogusławskiej z w arsztatu 
heblarskiego Ernesta Maclioczka z Rybnika 
pas popędowy. Mimo skrzętnych dochodzeń, 
złodziei nie ujaiwniraimo. —• W  ostatnim czasie 
skradziono na terenie pow. Rybnickiego kilka
naście rowerów. W większości wypadków wi
nę ponoszą sami poszkodowani, gdyż pozosta
wiają swe „stalowe rumaki" bez jakiegokol
wiek zabezpieczenia na ulicy, (r)

S p r r a w e s  s ą d o w a
„(PolsMego Instytutu Wydawniczego" 

nie została leszcze ostatecznie załatwiona
Głośna przed kilku lały spraw a „Polskiego 

Instytutu W ydawniczego" nie została jeszcze 
dotychczas ostatecznie załatwiona. Pod zarzu
tem fałszywego prowadzenia ksiąg handlowych 
i ukrócenia podatku dochodowego na szkodę 
Skarbu Państw a zasiedli swego czasu na ła
wie oskarżenia właściciel tej firmy Edmund 
Wohlfeiler, prokurent Kurt Klinger i książkowy 
Otton Batek. Po rozprawie Sąd Okręgowy w 
Katowicach uwolni! p. Wohifeilera od winy I 
kary, natom iast Klingera i Batka zasądził na 
grzyw nę kilkudziesięciu złotych.

Oskarżony Wohlfeiler został uwolniony na 
tej podstawie, że rozprawa nie wykazała, ja
koby on wiedział o tern, iż niektóre pozycje 
handlowe zostały przez książkowego fałszywie 
zaksięgowane. Po uprawomocnieniu wyroku 
Batek zgtosil się u Wohifeilera z żądaniem, by 
zapłacił za  niego grzywnę. Gdy pertraktacje

pomiędzy nimi nie dosziy do skutku, Batek 
zgłosił się u sędziego dr. Głowackiego, który 
przewodniczył rozprawie i oświadczył mu, że 
został niewinnie skazany, gdyż wszystkie po
zycje księgowa} na w yraźne polecenie właści
ciela p. Wohifeilera.

W obec tego prokurator spowodował wzno
wienie procesu tylko przeciwko Wohlfeilerowi, 
który w związku z tem zasiadł w ub. środę po
nownie na ławie oskarżonych Sądu Okręgo
wego w Katowicach. Jako świadek dowodowy 
został również wezwany poprzedni współoskar
żony książkowy Batek. Pozafem na rozprawę 
wezwano 1 2  świadków, m. im wielu urzędni
ków skarbowych. Rozprawa została jednak 
odroczona, gdyż nie zjawiło się kliku św iad
ków, m. in. dr. Obierek.

Ponowna rozprawa przeciwko Wohlfełlero- 
wi zostanie wyznaczona na grudzień br. (s)

Nfcotioly występ a tlfa io ra
W  czasie wyborów do rady miejskiej w Cze

ladzi pojawi! się na miejscowym terenie niezna
ny agitator, który organizował tajne zebrania 
Oraz „błyskawiczne** demonstracje.

Przez dfttższy czas policja daremnie polowa
ła na agitatora, którego w ręce władz oddał 
wreszcie przypadek.

Zorganizował on zebranie w kamieniołomach 
pod górą Bożechą, gdzie przemawiał do bezro
botnych, zatrudnionych na- szosie. Po wiecu ro
botnicy oddali „nauczyciela" w ręce wiadz. Jest 
to W ład. W roński z Sosnowca (Prusa 6 ), które
go wczoraj skazano na 3 lata więzienia, z poz
bawieniem praw. Byl on już przedtem karany
2 -letniem więzieniem.

berta W ójcika z Szarleja za bluźnicrstwo na 
publicznem miejscu, na 6  miesięcy więzienia 
bez eaw ieśssnja. (zo)

— AWANTURNIK NA LEKCJI ŚPIEWU 
W KOCHCICACH. W  dniu 10 bm. o godz. 19 
min. 30 odbyw ała się w sali gosipody w Ko 
chcicah lekcja śpiewu miejscowego Tow 
Śpiewu. W  czasie lekcji wszedł na salę pija 
ny m urarz, Rudolf N y/a i zaczął pirzcisizka 
dizać lekcji. Ki-edy został z saili wyproszony 
w ydobył z kieszeni gwóźdź i przebił nim po
liczek uczestnikowi śpiewu. Karolowi Mało- 
iepsizemu z, Kochcic. — Zawezw ana policja 
aw anturę zlikwidowała. (Pa)

Z ja zd  r o i a m i r  iią d d c ii 
w Katowicach

W  ub. niedzielę odbył się w  Katowicach 
zjaizid rolników śłąsktoh .powiatów Katowic
kiego i Świętciohfowickie.go, na którym  oma
wiano spraw y organ izacyjne. W dyskusji po
szczególni mówcy wypowiedzieli się stanow 
czo za utrzym aniem  Związku Śląskich Rolni
ków w sw ej obecnej formie, oiraz wypowie
dziano się .przeciw zamiarom rozbicia organi
zacji. W rezultacie postanowiono w tej spra
wie zwrócić się do p. W ojewody Śląskiego.

©

Przytrzymanie szajki 
włamywaczy

W  związku z ostatniemi kradzieżami z wła
maniami na terenie Szopienic i okolicy policja 
przytrzymała sprawców tych kradzieży, za
mieszkałych w Sosnowcu: W acrawa wirków - 
sliicgo, Józefa Marchewkę i Antoniego Dziaraę, 
którzy m. in. okradli swego czasu Hurtownię p. 
Skopka w Szopienicach oraz firmę Jacobsona. 
Całą szajkę osadzono w areszcie śledczym.

Pozatem policja ujęła również sprawców 
kradzieży biżuterji na szkodę Roza!ji Majew
skiej w Siemianowicach niejakiego: Zygmun
ta Drobczyka z Siemianowic, który aresztowa
ny został w Grudziądzu, oraz Naftala Móthego 
Landwłrtha z Siemianowic. Skradzioną przez 
nich biżuterję odkupił złotnik Salomon Schwei-

y i r o n iSta Zagle& iow s***
Redakcja i administracja: Sosno*  

wiec, 3-ro  Maja 5.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś. czw artek, 15 bm. o godz. 2 0  m. 15 po ceo*-'*’ 

siiltonycH, świetna komedja B. W Inawera w 3-ch akt3c 
p. t. „Smaczny chleb kłam stw a".

Sobota, 17 bm. o godz. 20 m. 13 — prem jera — - 00'  
lębie serce" G alsworthy‘eg«>.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłębię: „M arzenia mitosne". P»1»e,i 
„Im peratorow a". Momns: „Cygańska krew ". Ca*1001
„Prokurator Alicja Horn". „

BĘDZIN. Nowości: „Przedm ieście". Apollo: „Nae* * 
Światowid: „Zaufałem cl** i „Sherloc Holmes".

CZELADŹ. C zary: „Sam arang".

—  WIELKA KRADZIEŻ W  SO SN O W EJ
Do mieszkania p. -Basi Komecpolsitóej w 
nowcu, przy ul. Okrzei 18, dokonano wiato3'  
nia. Sprawcy zrabowali galanterję oraz gar'  
derobę, wartości 4.475 zł.

—  NĘDZNE PŁACE ROBOTNIKÓW NA 
„DOROCIE". Od dłuższego czasu już na koP: 
„Dorota" trw a zatarg, ponieważ wyzyskiwać 
robotnicy, którzy zarabiają tak nędznie, że to® 
w ystarcza mu to na najprostsze utrzyma' 
nie, zwrócili się do zarządu z żądaniem po3'  
wyżki płac. Dwukrotne konferencje nie «3'  
prowadziły do rezultatu ,a trzecia konferencja: 
jaka odbyła się wczoraj, również została r012'  
bita. Związek dom aga się taryfy, obowiąrt1'  
jącej w  przemyśle, a zarządca kop. p. FroR' 
mier, odrzuca to  żądanie kategorycznie. Ja^ 
skończy się zatem zatarg  — nie wiadomo.

—  18 BM. O GODZ. 18 w  klubie na Sa
turnie P. P. i H. z Grodźca odegra szłtiK*
„Spadkobiercy".

J i v o  W t a  O t C t u n i k a
—  „1 i  DZIEŃ CZYSTOŚCI." W OlkuS^ 

i na terenie powiatu w czasie od 19 do 25 bn*‘ 
odbędzie się „Tydzień czystości".

— POŻAR. Z nieustalonej narazie przyczy
ny spłonął dom Piotra Cupiała we wsi S z y P 0'  
wice, pow. Olkuskiego.

—  KRADZIEŻ KONIA Z WOZEM. N*
szkodę Wład. Grochowiny w Iwanowicach* 
pow. Miechowskiego, nieznany spraw ca skra3  
z obejścia konia (klacz) wraz z wozem i n3  
się w niewiadomym kierunku.

ODPIS.
Sąd Grodzki w  Rybniku.

II. Kg. 2669/34. .
Sąd Grodzki w Rybniku, dnia 5 paździerz 

ka 1934 r. W sprawie karnej prywatnej K 
Pojda c /a  Kurpaniik i tow.

O b e c n i :
Sędzia Grodzki: Dr. Bugayskl.
Protokolant: Glenz. r  u
Oskarżyciel Publiczny: przodownik p 3,I J 

W ęgrzyk.
Na rozprawę stawi® się: t
Oskarżyciel pryw atny: ks. Adolf

Leszczyn, jego peinomocniik: adw okat Pito11 
z Rybnika. . e{

Oskarżeni: 1 . M arja Ku-rpanikowa, 2. i 0^  
Kurpaniik, 3. Paulina Kurpanikowa, 4. StanisJ3^  
Kulik, zamieszkali w  Leszczynach, 5. Am . 
Smolnik, rolnik i naczelnik gminy z Przeg?3 J ,  
6 . Jan W owra i 7. Helena Hajduczek z Le 
czyn, pow. Rybnik.

Strony zaw ie ra ją  następującą

1. Oskarżeni M arja Kurpamikowa, Józef 
pa-nlk, Paulina Kurpanikowa, Stanisław 
Antoni Smolnik, Jan W owra i Helena Hajdr^- ^  
przepraszają ks. Adolfa Pojdę, proboszcza, 
Leszczynach za wyrządzoną mu krzywdę 3|0. 
ralną przez rozsiewanie bezpodstawnych
sęk, uwłaszczających jego czci, które niniejs2 
odwołują i zobowiązują się ponieść solto®'  ̂
koszty postępowania karnego, tak sądowe* 
i pozasądowe, oraz ponieść koszta tim ieszcz ,,. 
in ex censo brzmienie niindejszej ugody w P2 “ 
nikach „Siedem Groszy", „Gazeta Robotto® ^  
i „Gość Niedzielny". Równocześnie wytoto^ je 
wyżej oskarżeni zgadzają się na 0 Sj0S„ie 2 
brzmienia niniejszej ugody w jedną niedzie* 
ambony w kościele w Leszczynach. ^fa

2. Oskarżyciel prywatny ks. Adolf Poj 
skargę pryw atną odnośnie do wyżej wyto1® 
nych oskarżonych.

Ogłoszono postanowienie. łep(F
Po myśli art. 72 k. p. c. umarza się 

wanie karne odnośnie do oskarżonych ^ r -  
Kurpanakowej, Józefa Kurpanika, Paubny . ^  
panikowej, Stanisława Kulika, Anito/jcgc 
nika, Jama W owry i Heleny H-^duczek. 

Z a k o ń c z o n o .
(—) Dr. Uugayski ( —) C!en2*

W y p i s a n o '
Rybnik, dnia 1 2  października 1934 r.

L. S. ( —) Frysztacki,
Sekretarz Sądowy.

da z Katowic, ul. 3-go Maja, który 
iuż w międzyczasie przetopić. Ponadto 
u Schwetdy złoty łańcuszek od zegarka* 
dziany przez Drobczyka w biurze 
Banku Kupieckiego w Katowicach.
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rządu u&icąl a£ en d y  £mw%mdm ffiwactwŁ1
Jak  się dowiadujemy, w  dniu 12 bm. 

•Przybył z  W arszaw y do Katowic delegat 
M inisterstw a Opieki Społecznej, p. W ła
dysław  L angner, k tó ry  zaw iadom ił do
tychczasow y zarząd Pszczyńskiego B rac
tw a Górniczego, że w  m y śl zarząd zen ia  
M in isterstw a  c a ły  zarząd  z o sta ł ro zw ią 
z a n y , a  on jatko d e lega t rządu upraw nio
n y  zo sta ł do p rzejęcia  agend zarząd u  
B ra ctw a .

Poprzednio przeprow adzona została 
Przez delegata rządu rewizja ksiąg B rac-

Pobfła dziccfe© i© fego stopnia, 
źe nlracił® przytomność

Kupiec Herman Nietblau, zam. w  Chorzo
wie przy ul. Sobieskiego, doniósł policji, że w  
kurytarzu szkoły żydowskiej w  Chorzowie zo
stał pobity jego ll-le tn i syn do tego stopnia, 
t e  stracił przytomność oraz postradał mowę. 
Czynu dopuścić się miała pew na kobieta, która 
jednak zdołała zbiec.

m

Anglicy na Śląsku
D elegacja przem ysłow ców  angielskich' po 

zakończeniu rozm ów, prow adzonych obecnie 
w  W arszaw ie z przedstaw icielam i polskiego 
przem ysłu  węglowego, przybędzie w  czwat*

■ tek , 15 bm. w  godzinach południowych do Ka
towic, gdzie pozostanie do piątku, 16 b. m. 
Włącznie. W  czasie pobytu w  Zagłębiu W ę 
głów  em, delegacja angielska zw iedzi szyb 
„P rezydent Mościcki" .na kopalni „Król" oraz 
kop. „W ujek".

tw a, a pozatem  delegat zawiadomił za- m inie p rzep isow ym  w a ln ego  zgrom ad ze-  
rząd, że rozw iązanie zarządu nastąp iło  z  nia, na którem  winien był być uchwalony 
teg o  p ow od u , ż e  zarząd  n ie z w o ła ł w  ter . budżet B rrc tw a.

Niezwykły wypadek w Chorzowie
Sekwesiralor 3 poiiciaul isnftntóct w cuizent mieszkania
W  mieszkaniu niejakiego Cichego, zam. w  

Świętochłowicach, Urząd Skarbowy w Wiel
kich Hajdukach przeprowadził zajęcie rucno- 
mości. W  dniu 13 bm. zajęte przedmioty 
Ur-ząd polecił zabrać z mieszkania Cicnego, 
w obec czego przybył do niego sekw estrator 
oraz posterunkowy policji. W mieszkaniu za
stano jedynie braci Cichego, a mianowicie Jó
zefa i Leona, którym przybyli objaśni® cel*

swego przybycia. Bracia, przestraszywszy się 
widocznie takiej wizyty, wybiegli z mieszkania 
i zamknęli je na klucz. W  ten sposób urzędni
cy przesiedzieć musieli w  odosobnieniu przez 
pół godziny. Dopiero gwałtem wyrwali zamki 
i wydostali się na zewnątrz. Na braci Józefa 
i Leona Cichych zrobiono doniesienie karne za 
pozbawienie wolności urzędników.

Zw racam y uw agę wszystkim naszym 
sprzedawcom , że

z w r o t y  k a l e n d a r z y
orzyjmujemy tylko do 17 bm Kto do tego 
terminu nfesprzedanych egzemplarzy kalen
darza na rok 1935 nie zwróci, przejmuje je 
na rachunek własny,

ADMINISTRACJA.

Zgon ofiary wypaifca 
samochodowego

w  czasie nieszczęśliwego wypadku drogo
wego, jaki wydarzył się w  dn/iu 1 2  bm. na 
Szosie pod Gosłynią, w  pow. Pszczyńskim, zo
stał ciężko pokaleczony 56-letni Franciszek 
Korczyk, z zawodu restaurator, zam. w  Ła
ziskach Średnich, w  pow. Pszczyńskim. Ranny 
zmarł w  dniu następnym , nie odzyskawszy 
Przytomności.

Zmarły był znanym obywatelem Łazisk 
brąz działaczem chrześcijańsko-społecznym.

@

Ciekawy proces
Dnia 19 bm, zasiądzie na ławie oskarżo

nych Sądu Okręgowego w  Katowicach b. dy- 
taktor gimnazjum rybnickiego p. Kondziela, 
'dórem u akt oskarżenia zarzuca sprzeniiewieaize- 
ląe wplaoouych tytuiem wpisowego ftp. 30 ty- 
fjhtcy zł- Ze względu na osobę oskarżonego 
rozprawa budzi olbrzymie zraiimtersowamie.

Ponieważ wezwani jako świadkowie profe
sorowie mieszkają w  Rybniku, sąd wraz z pro
kuratorem wyjedzie do Rybnika i tam będzie 
rozpatrywał tę sensacyjną sprawę, (s)

©

Awantury młodsnfcmcó*
W  Lublińcu podczas akademii niemieckiej 

. o k a z j i  św ięta ku czci C hrystusa Króla, na 
torem na zaproszenie komitetu przem aw iał 

jjZyw ódca katolików  niemieckich senator dr. 
j^unt, kliku młodzieńców niemieckich usiłowa- 
, nie dopuścić lo tego przem ówienia. Dzięki 
^ terwencji ks. prób. Dwuceta zdołano jednak 
d tarników , zaliczających się prawdoipo- 

bn*ie do  kót młodoiniemiecktah, w yrzucić z 
S i t ’- p,oczeim ^obranie odbyło się bez pcze-

°ń. „Der Oberschlesiscber Kurier" dono- 
^jśc o tych aw anturach ubolewa, że aw antor- 
tc y nie umieli uszanow ać zebrania o chairak
PrzŁe ściśle religijnym, nie omieszkał jednak
ąy ,y , tej sposobności stw ierdzić, że na przy- 

n’ie winno się zapraszać na podobneS ir-“Wadze nia ludzi politycznie zaangażow a- 
*Av n> m ając oczyw iście specjalnie na myśli 

aIczarnego przez siebie senatora Paula.

?! m

3 m 'q je&t p rzep o w ied n ią
Tak głosi s ta re  przysłow ie łacińskie. Ale 

nie' zaw sze tak  jest, bo maiprzykład,. był nie
jaki p. WUbeklaft, k tó ry  akura t w  przeciwień
stw ie do swego nazw iska pachniał karpnemi 
olejkami fijołkoweimi. Drugim przykładem  jest 
rów nież mój znajom y, p. Jaskółka, bo nietyl- 
ko, że nie znosił jajek, nie fruw ał i nie k a r
mił się żyw ym  owadem, ale naw et p.rzez ca
łe sw oje życie, ani razu nie oddalał się na po
łudnie, do ciepłych krajów . N aw et w historii 
jego praprajprzodków, podobnych w ypadków  
nie notow ano.

Ale jeśli w eźm iem y na ten przykład  p. An
toninę Buchacz, mieszkankę Sosnowca, k tó rą  
zajm ow ała odpowiedzialne stanowisko służą
cej u p. Bencjana Gliksmana —  to już caikiem 
coś innego, bow iem  p. Buchacz — „bucha
ła". !;

O statnio u sw ych chlebodawców  Gliksma- 
nów  buchnęła 1 0  m etrów  tow aru. Nie jest to  
p ierw szy  tak i w ypadek, bo w  sw ej karierze  
zaw odow ej już niejednokrotnie tłum aczyła 
się przed sądem , że to w szystko winno jej na
zwisko, chociaż dusza... nieskalana.

Za ten ostatni „niewinny" w ystępek do
sta ła  p rzed  sądem  grodzkim w  Sosnowcu S 
m iesięcy więzienia. (xy)

zjawiła się w  mieszkaniu 
skonfiskowała.

policja i w szystko

W edług starożytnego zwyczaju, każdy nowowy brany burm istrz angielskiego miasta Chap- 
ping W ycombe, musi być uroczyście zważony. Ilustracja przedstaw ia ten" niezwykły cere- 
monjał, który się w tych dniach odbył w  C happing W ycombe, z  okazji w yboru nowego

burmistrza.

Wymycie afery przemytnicze] w Chorzowie
Jitasowy ptxemyt hamieni i ssapatniczefc

Sąd nie dał jednak w iary tłumaczeniu się 
oskarżonego Czoifca i skazał go na 3 miesiące
aresztu, a ponieważ dotychczas nie był kara
ny, zawiesił mu wykonanie kary na 3 lata. (s)

Sarcieltófaa śmierć maflil 
adminisłratora malątfti

W  ub. poniedziałek w majątku Rokitno Szla
checkie popełniła sam obójstwo m atka admini
stratora 55-letnia Henenbergowa. H. strzeliła 
sobie w skroń z rewolweru.

Powodem byt rzekomo rozstrój nerwowy.

Śląska S traż Graniczna wpadła przed 
kilkoma dniami na trop dobrze zorganizo
wanej szajki przem ytniczej. P rzed  nie
dawnym  czasem otrzym ała mianowicie po
ufną wiadomość, jakoby od dłuższego 
czasu jakaś szajka trudniła się przem ytem  
tow arów  niemieckich do Polski. P rzem yt 
miał być następnie m agazynowany u nie
jakich Leona Migdaiskiego i Józefa Nie- 
ponia w Chorzowie dz. III. Wobec tego

urzędnicy celni przybyli ido obydwóch i 
urządzili w ich mieszkaniach rewizję. W y
nik był nadspodziewany. W  ukryciu zna
leziono około 2900 sztuk kamieni do za
palniczek, kilkadziesiąt sztuk zapalniczek - 
kilka skrzynek cygar, oraz cały szereg 
innych towarów pochodzenia niemieckie
go. Tow ar skonfiskowano, zaś na Mig
dalskiego i Nieponia zrobiono doniesienia, 
karne.

POSZUKIWANI SĄ

C l M € & I l € * I
do sprzedaży gazet w Mysłowicach na
dobrych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Szreiber Jan, 
Janów Miejski, Nowa Kotonja 37.

Tamże można zamawiać abonament 
„Siedmiu Groszy" i „Poionji",

Zagadkowa kradzież biżuterii
tem atem  r o z p r a w y  s s ą d m w e f  m M i t o w i c a c h  #■ #

Niejaka Eryk Czoik z Katowic-Załęża pokló- nie zostały skradzione przez pracujących tam 
eił się ze sw oją żoną, która z zemsty zade- wtenczas malarzy. Gdy następnego dnia za- 
muncjowała go w policji, że posiada w tniesz- mierzał Kopcowi zabrane przedmioty oddać, 
Scandu granat ręczny i rewolwer. Policja z 
obowiązku przeprowadziła rewiizję domową, 
jednak żadnej broni nie znalazła. Znaleziono 
natom iast większą ilość biżutetrji, a mianowicie 
16 par kolczyków, 9 pojedyńczych kolczyków 
i 5 zegarków. Przyciśnięty do muru, Czoik 
tłumaczył się, że biżuterię kupił od nieznanego 
mu osobnika z Chorzowa.

Ze&raM właścicielem domu
Dnia 12 bm. przytrzymała policja w  Kato

wicach zawodowego żebraka 47-letniego Fran
ciszka Pieczarę z Jaworzna, właściciela domu 
z ogródkiem, wartości 1 0 . 0 0 0  zł., który trudnił 
się na ternie Katowic żebractwem . Jak stwier
dzono, Pieczała ma w swoim domu dwuch re 
gularnie płacących lokatorów. Podczas re
wizji osobistej znaleziono u Pieczary 1,25 zł. 
w  gotówce oraz 40 kawałków chleba, którym 
P. karmił w  domu swe liczne kury. Na ory
ginalnego żebraka sporządzono do Dyrekcji 
Policji doniesienie karne.

Strzały do napastników
Tajemniczy napad pod Grodźcem

Z Grodźca pod Sosnowcem donoszą, ków kilka strzałów . P o  strzałach dwóch 
że onegdaj pomiędzy Grodźcem a W ojko- osobników rzuciło się do ucieczki, nato- 

. _ wicamj Komornemi dokonano n a p a d u  n a  miast trzeci, tra f io n y  k u lą  av n o g ę , upadł
wał. W obec tego, że Kopiec znalezione u m ie sz k a ń c a  G ro d ź c a , p . K w ia tk o w sk ie g o , na ziemię.
Czoiika przedmioty rozpoznał jako własność, W ymieniony wraca} wieczorem do domu, Zawiadomiona o napadzie policja are- 
S w S m l a S d S S  f dy f S ł e  zaczepiło go trzech podchmie- s z to  w a la rannego^ którym  okazał się Ta- 
Grodzkiego w Katowicach oskarżany o kra- lonych osobmkow, którzy bez żadnej tleu sz  N o w ak  z  W o jk o w ic  K om ., pozostali 
dzież biżuterji. ’ p rzyczyny rzuc ili sie  n a  n ieg o  z  la sk am i, dwaj dotąd nie są znani. Rannego Kwiat

on „rłmr ou> Jeden z nich chw ycił duży kamień i kil- kowskiego, oraz Nowaka oddano po,d
nie przyznał twierdząc że w czasie naprawy kakrotnie uderzył go po głowie. opiekę lekarza. T io napadu pozostaje dcr
magla u Kopca z n S  między n a rzęL am i kol  Kwiatkowski wyciągnął w tedy z kie- tąd zagadką,
czyka i zegarki, które zabrał tylko dlatego, by szenj rew olw er i dal w stronę napastni-

Policja wszczęta więc dochodź eraia, w  toku 
których stwierdziła, że biżuteria została skra
dziona Franciszkowi Kopcowi z Katowic-Załę- 
ża, u którego Czoik przez pewien czas praco-

AkiweiKa - frocfcfeftu
szpitala w  Jaworznie przywieziono nie- 

sKie ^ kobietę, która mimo pomocy lekar- 
J> zmarła. Przed śmiercią odzyskała jeszcze 

6 onr przytomność i oświadczyła, że została 
^eni?iStu “truta przez domorosłą akuszerkę ja 

Proszkami.
u.S7-erkę L. Przybyfkową odszukan' 

M ę J ai. skazana ona została przt" sąd na 2  L 
torria, z  pozbawieniem praw  na lat 3-

Usłużni" wieśniacy
JKupad v€s£»wm%owy ma śydńw

Na szosie między Suloszową, a Jangrotem chcąc popychać pod górę ciężko naładowany sprawców, 36-letniego P
iokonano napadu rabunkowego na kupców ży- wóz. wv. którv stanat w śrut
iowskich M. Zingiera i J. Linderbauma. Wio- Gdy jednak znaleźli się w gęstym lesie, u-

ząc furmankami towar, zatrzymani zostali na- Jużni wieśniacy wydobyli noże, pod groźbą
gfe przez trzech wieśtr v;\w, którzy przerazo- Tórych zrabowali im ponad 1 0 0  zl.
nym żydkom ofiarowali początkowo usługi. w  czasie pościgu policja ujęła jednego ze

■Jera i Sułoszo- 
wy, który stanął w środę J S. G. w Sos
nowcu. Ń’e wydal on sw_ h spójników, a na 
rozprawie tłumaczył się, że do rozboiu zmusiła 
go nędza.
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R O Z D Z IA Ł  X C IV .
W  C E L U  Ż Y C Z E Ń

N a  żąd an ie  B o ry sa  o d p ro w a d z o n o  
g o  n a ty c h m ia s t do  p re z y d e n ta  policji.

—  Z czem  p a n  p rzy c h o d z i o te j 
p o rz e ?  —  z a p y ta ł k ró tk o  p re z y d e n t.

—  C hcę p a n u  w sk a z a ć  n a jn ie b e z 
p ieczn ie jszą  n ih ilis tk ę , ja k a  się  w  R o 
sji zn a jd u je .

«—r M o żn a  ją  z a ra z  a re sz to w a ć ?
<—■ T a k  je s t, k ażd e j chw ili!
—- W  ta k im  ra z ie  o trz y m a  p a n  

"dziesięć ty s ięcy  ru b li!
—  O  nie, o trz y m a m  w ięce j!  —  

rz e k ł B o ry s  d rżący m  g ło sem , p rz e k li
n a ją c  w  d u szy  sieb ie  i ca ły  św ia t.

—  J a k to ?
—  C hodzi tu  o có rk ę  B eli S za len -

b e r g a !
—  N ie  m oże b y ć ! —  k rz y k n ą ł p re 

z y d en t. —  Je ż e li p a n  m ów i p ra w 
dę, to  k a ż ę  ci w y p łac ić  d w ad z ieśc ia
ty s ię c y !

—• W y b ie rz  p an  s to so w n ą  ilość p o 
lic ja n tó w , a ja  ich zap ro w a d z ę  w p ro s t 
do  jej m ieszk an ia .

—  J a  sam  p ó jd ę !  A le jak im  sp o so 
b em  w y śled z iłe ś  ją p a n ?  N ie  u w ie 
rz y sz  w cale , jak ą  p rz y s łu g ę  w y św iad 
czysz  te m  rząd o w i. O b y śm y  ją  ty lk o  
ju ż  m ieli!

B o ry s  m ilczał.
R o zk azy  z o s ta ły  w y d a n e  szy b k o  

i p o  n ie sp e łn a  dz iesięc iu  m in u ta c h  
szed ł sam  p re z y d e n t i c z te re c h  ża n 
d a rm ó w  do  m ieszk an ia  F e lic ji.

B o ry s  m iał łzy  w  oczach.
—  B ied n a  F e lic jo !  —  m yśla ł. —• 

T y  n ie  w iesz , co cię czek a ! A le sam a  
te g o  chc ia łaś, tw o je  n a jg o rę ts z e  życze
n ie  spe łn i się, n ie s te ty , w k ró tce .

— C zy o n a  s ta w i n am  o p ó r?  —• 
s p y ta ł p re z y d e n t, g d y  w ch o d z ili na  
schody .

—  W ą tp ię . G dy  u jrz y , że n iem a  
n ad z ie i ra to w a n ia  się uc ieczką, p o d d a  
się sp o ko jn ie ...

—  Z o stań c ie  tu  —  rz e k ł p re z y d e n t 
do  ż a n d a rm ó w , ja sam  do  n iej w e jd ę  
p o d  jak im k o lw iek b ąd ź  p o zo rem . B o  z 
ty m i n ih ilis tam i nie m o żn a  n ig d y  być  
do sy ć  o s t ro ż n y m !

M ów iąc  to , z a p u k a ł do  d rzw i.
—  P ro sz ę !  —  dał się słyszeć  g łos 

F e lic ji. —  C zy to  w y  Iw a n ie ?
—  O tw ó rz  p an i —  o d rzek ł p re z y 

d e n t  —  p rz y n o sz ę  ci w ażn e  w ia d o m o 
ści.

F e lic ja  o tw o rz y ła  i p re z y d e n t 
w szed ł d o  p o k o ju . P ię k n o ść  F e lic ji 
zdz iw iła  g o  n iezm ie rn ie . T a k ie j n ih i- 
lis tk i n ig d y  jeszcze nie w id z ia ł! I  żal 
m u  by ło  te j m łodej k o b ie ty , a le  o b o 
w iązek  p rz e d e w s z y s tk ie m !

S zy b k im  ru c h e m  w y ją ł z k ieszen i 
re w o lw e r i, ce lu jąc  k u  F e lic ji, k rz y k 
n ą ł s z o rs tk o :

—  N ie ru sz a ć  się, bo  s trz e lę !  J e 
s te ś  pan i a re sz to w a n ą !

F e lic ja  u d a ła  w ie lk ie  p rz e ra że n ie  
i co fnę ła  się żyw o.

—  Je s te m  z d ra d z o n ą  i z g u b io n ą !  
—  jękła. —  N iem a  d la  m nie ra tu n k u !  
B o ry s  G ordon  m nie zd rad z ił!

A le oczy jej spoczęły  z w y razem  
se rd e c z n e j w dz ięczn o śc i na  b lade j 
tw a rz y  B o ry sa , k tó ry  te ra z  z ż a n d a r
m am i w szed ł ró w n ież  do  poko ju .

P re z y d e n t sk in ą ł na  żan d a rm ó w .
—  W ło ż y ć  jej k a jd a n y !  —  ro zk aza ł.

T e ra z  p rzeszu k iw a ł jeszcze w sz y s t
k ie  k ą ty , ale nie zn a laz ł nic tak ieg o , 
coby  m u m o g ło  w sk azać  innych  n ih i- 
lis tó w ! F e lic ja  sam a  n a to m ia s t by ła  
aż n a d to  sk o m p ro m ito w a n ą . P rz y rz ą 
dy  do fa b ry k o w an ia  bom b , o b ra z  c a ra  
ze sz ty le te m , liczne b ro sz u ry  niliili- 
s tv czn e  i dz ie ła  iej o jca , w szy stk o  to  
św iad czy ło  p rzec iw k o  n iej i n ik t w 
św iecie  n ie  by łb y  u w ie rzy ł jej n iew in 
ności.

—  T o  p an i jest có rk ą  te g o  n ih ili- 
s ty ?  — z a p y ta ł p rez y d e n t.

—  T a k , i ja je s tem  d u m n ą  z ta k ie 
g o  o j c a !

- — T o  też  n ie  dziw  się , że b ęd z iesz

dz ie lić  je g o  lo sy ! W ie sz  zap ew n e, że 
on  p ra c u je  w  k o p a ln iach  S y b iru !

—  W iem , że o k ru c ie ń s tw o  ro sy j
sk ie  ta m  go  posła ło .

—  N o, no , nie p o zw ala j p an i sobie 
k ry ty k o w a ć  rz ą d u !  Z a k ilk a  dn i z re sz 
tą  b ęd z iesz  w  d ro d ze  do o jca !

—  D a łb y  B ó g ! —  szep n ę ła  F e lic ja .
—  Z d a je  m i się, —  rzek ł p re z y d e n t 

—  że o n a  n ie  je s t  p rz y  zd ro w y ch  zm y 
słach . A  te ra z  do w ięz ien ia  z n ią !

G dy F e lic ja  m ia ła  w y ch o d z ić  z p o 
k o ju , zw ró c iła  się  je szcze  ra z  do  B o
ry s a :

—  W ie m , że p a n u  m am  do  za
w d z ięczen ia  m o je  a re sz to w a n ie  —  
rz e k ła  sp o k o jn ie  —  i n ig d y  ci te g o  nie 
z a p o m n ę !

—  S z a lo n a ! Jeszcze  czegoś p o d o b 
n e g o  n ie w id z ia łem ! —  zaw o ła ł p re z y 
d en t.

F e lic ję  w y p ro w ad zo n o .
N a  sch o d ach  i n a  p o d w ó rzu  zg ro -

k a n ia  i zam k n ąw szy  d rzw i n a  k lucz , 
rzu c ił się n a  łó żk o  i z a p łak a ł g o rą c e m i 
łzam i. A ch , te ra z  d o p ie ro  w iedział,, 
jak  d ro g a  by ła  m u F e lic ja !

N a z a ju trz  ra n o  ze w sch o d em  sło ń 
ca s ta ł p rz y  s ta lu g a c h  i m alo w ał z p a 
m ięci o b ra z  te j u k o ch an e j k o b ie ty . 
A le o b ra z  te n  m ia ł być  jeg o  w y łączn ą  
w łasn o śc ią  i n ik t w  św iecie n ie  m ia ł 
g o  w idzieć.

T e j sam ej n o cy  je szcze  te le g ra fo 
w a ł p re z y d e n t po lic ji m osk iew sk ie j 
do P e te r s b u rg a  z p o w iad o m ien iem  o 
a re sz to w a n iu  có rk i S z a le n b e rg a  i o- 
trz y m a ł ró w n ie  te leg ra ficzn ie  ro z k a z  
w y słan ia  F e lic ji do  P e te rsb u rg a .

P ięć  dn i późn ie j p rz e c z y ta n o  F e li
cji w y ro k , sk azu jący  ją n a  d w ad zieśc ia  
ła t p o b y tu  w  zach o d n ie j S y b erji.

I  znów  zaw o ła ła  ow a n ieb ezp iecz 
n a  n ih ilis tk a  z g łęb o k iem  u czu c iem :

...Felicje w yprow adzono...

m ad ziło  się m n ó stiy o  łudzi, a 'w s z y s c y  
p rzek lin a li n ih ilis tk ę .

—  W s tv d  d la m eg o  d om u , —  k rz y 
czał g o sp o d a rz  —  że ta k a  k o b ie ta  tu  
m ie szk a ła !  P rz y je c h a ła  bez p a sz p o rtu !  
O k ła m a ła  m n ie! Testem  zg u b io n y !

—  N ih ilis tk a !  Z b ro d n ia rk a !
■— U d a w a ła  św ię tą !
B y ła  to  p ie rw sza  p ró b a , k tó rą  F e 

lic ja  m u sia ła  zn ieść . Co się w  d u szy  
je j dz ia ło , te g o  n ik t n ie  zdo ła  o p isać !

W  w ięz ien iu  z a m k n ię to  ją w c iem 
n e j i n isk ie j celi. S ta ra  d o zo rczy n i 
w sk aza ła  jej b ru d n y  ta p c z a n  i F e lic ja  
p o s łu szn a , p o ło ży ła  się n a ty c h m ia s t.

Z ach o w y w ała  się w og ó le  ta k  spo 
k o jn ie , że n ik t się w ydziw ić  n ie  m ógł. 
Z w sz y s tk ie g o  b y ła  zad o w o lo n a , d z ię 
k o w ała  u p rz e jm ie  za  n a jd ro b n ie jsz ą  
p rz y s łu g ę  i n ie  u sk a rż a ła  się na nic.

D w a dni p ó źn ie j p rzy szed ł B orys 
do  p re z y d e n ta  po  n a leżn e  m u p ien ią 
dze.

—  D w ad z ieśc ia  ty s ięcy  ru b li!  —  
rzek ł w szech w ład n y  u rzęd n ik , p o d a jąc  
m u b a n k n o ty . —  Z aro b iłe ś  je rz e te l
n ie ! W y d a je sz  m i się w o gó le  dzie lnym  
człow iek iem . C zem  je s te ś  w łaśc iw ie?

—  M a la rz e m !
—  B a, to  nie p o p łaca ! R zuć  sz tu 

kę, a za jm ij się czem ś le p s z e m ! Z o
stań  u nas a g e n te m  p o licy jn y m !

B o ry s  chcia ł w p ie rw sze j chw ili 
w y b u c h n ą ć  o b u rzen iem  na tak ą  p ro 
pozyc ję , a le  za raz  p o tem  p rzy sz ło  m u 
n a  m yśl, że, jak o  a g e n t po lic ji m óg łby  
się  późn ie j p rzy s łu ży ć  F e lic ji i sza lona  
rad o ść  o g a rn ę ła  jego  serce.

—  D z ięk u ję  panu  za tę  p ro p o z y 
c ję  — rzek ł — i p rz y jm u ję  ją! K a ż d e 
g o  czasu  je s tem  g o tó w  w stą p ić  do 
s łu ż b y !

—  B ard zo  d o b rz e ! M yślę, że pan  
n ig d y  te g o  nie p o ż a łu je !  C hw ilow o 
b ęd z iesz  p o b ie ra ł dw a ty s iące  rub li 
ro czn ie , ale  u w aża j tro c h ę  na  k o le 
g ów . A rty śc i m a ją  zw yk le  n ieco  
sk ło n n o śc i do  rzeczy  n iezw y k ły ch , ro 
zu m iesz  p a n ?

K re w  zak ip ia ła  w  ży łach  B orysa , 
a łe z ap an o w a ł n ad  sobą.

—  R o zu m iem  — szepnął.
<—  P o te m  w rócił d o  sw eg o  m iesz

—  D zięk i ci B o że! T e ra z  jes te rń  u 
ce lu !

■— S za lo n a ! O b łą k a n a !  — p o w ie
dział tak że  p re z y d e n t po lic ji p e te rs 
b u rsk ie j.

R O Z D Z IA Ł  X C V .
N A  S T E P A C H

P o ch ó d  sk azań có w  n a  S y b ir!
Szczęk  b ro n i, dźw ięk  k a jd an ó w , ję 

ki, k rzy k i, p rz e k le ń s tw a !  —  L u d z ie  na 
pół n ieżyw i, ko zacy  na  k o n iach  z na- 
h a jk am i w  ręk u , s tep  zas łan y  śn ieg iem  
z im ny w ich er, a n ad  tem  w szy stk iem  
sza re  zach m u rzo n e  n iebo  —  o to  o b ra z  
k tó re g o  żaden  pędzel m a la rz a  p rz e d 
s ta w ić  n am  nie p o tra f i!

Że p o łow a sk azań có w  g in ie  w  d ro 
dze z w y cień czen ia , o te m  w ie każdy .

W ie rn y m i to w a rz y sz a m i ta k ie g o  
po ch o d u  są w ilki. W ie d z ą  one. że ży
w n o śc i im  nie b rak n ie , bo k tó ż b y  ta m  
kop a ł g ro b y  d la  u m a rły c h ?  Z a b ie ra ło 
by to  za w iele  c z a s u !

A le one n ie  czek a ją  n a  u m a rły c h ! 
K to  ze zn u żen ia  pad n ie  na  d ro d ze , ten  
s ta je  się tak że  ich o fia rą , o b ro n ien iu  
się bow iem  n iem a  m ow y. S k azań cy  
w iedzą  o tem  i d la te g o  dopók i k tó ry  
m oże, idzie da le j, by leb y  nie zo s tać  
sam ym  —  bo w te d y  czeka  g o  s tra s z 
na  śm ierć .

F e lic ja  zn a jd o w a ła  się w  tak im  po 
ch o d z ie ! O k u ta  w k a jd an y , idzie sa 
m a, n iosąc na  p lecach  m ałe  za w in ią t
ko. M oże b y łab y  też  już u p ad la  pod  
m ęcza rn ią  te j p o d ró ży , ale silna w ola 
i n ad z ie ja  u jrz e n ia  o jca d o d aw ała  jej 
o d w ag i!  N ogi, o b u te  w ciężk ie  tr z e 
w iki, k rw aw iły  się, ręn - d rża ły , ale 
p om im o  to  szła d a le i i dalej.

T u ż  za n ią  jechał na kon iu  k a p ita n  
k ozaków . Był to  człow iek  już n iem ło 
dy, o cze rw o n e j, o d ra ż a ją ce j tw a rz y , 
zd rad za jące j sk ło n n o ść  do  w ódki i o 
z łośliw ych , m ałych  oczach . P rz y  s io 
dle m iał p rz y w ią z a n ą  b u te lk ę  z w ó d 
ką i p o p ija ł z  n ie j .b a rd z o  często .

R az  p o d a ł b u te lk ę  F elic ji.
—  N ap ij się — rzek i —  to  o rzeź 

w ia  i d o u a je  sił i

—  D z ię k u ję !  —; o d p o w ied z ia ła .
—  N ie  ch cesz?  —  k rz y k n ą ł. — ■ ^  

p rzec ież  w ó d k a  to  jed y n e , co człow iek 
m a ! W ó d k a  i ład n e  k o b ie ty !  H a , ha*

F e lic ja  sp u śc iła  g ło w ę , a b y  u k ry °  
p rz e ra że n ie , jak ie  ją n ag le  o g a rn ę ło . .

—  S łu ch a j —  zaczą ł k a p ita n  c l' 
szej —  ty ś  b a rd z o  ła d n a  i podobasz  
m i się! Jeże li chcesz, m o żesz  być  wo*' 
n ą !  J e d n o  tw o je  s łow o  w y s ts rc z y !  
d w a  dn i o d d a ję  t r a n s p o r t  w ięźn ió w  in
n em u  o ficerow i, n azw isk a  tw e g o  We 
u m ieszczę  na  liście i u rz ą d z ę  w sz y s t ' 
k o  ta k , że w ró c isz  ze m n ą  do  Moś* 
k w y ! C hcesz?  •

—  N ie ! —  o d rz e k ła  F e lic ja  —  W  
lę u m rz e ć !

K a p ita n  zak lą ł s tra sz liw ie , p o dn iósł 
n a h a jk ę  i u d e rz y ł F e lic ję  ta k  siln ie , że 
n ieszczęśliw a  u p a d ła  n a  z iem ię. ^

K o ń  k a p ita n a  rzu c ił się w  bok , ja iC 
g d y b y  nie ch c ia ł jej ran ić , ta k  jak  lU' 
dzie , a dw óch  k o zak ó w  p rzy sk o czy ł0 
n a ty c h m ia s t i sza rp n ę li ją do  g ó ry .

—  H e j, n u m e rz e  127 ’■— krzykną* 
je d e n  z n ich  —  w s ta w a j!  S łońce  z a ' 
chodzi, w ilk i w  d ro d z e !

I  jak b y  na  p o tw ie rd z e n ie  jeg o  s łó ^ i 
da ło  się w  n iew ie lk iem  o d d a len iu  sły- 
szeć o k ro p n e , p rzec iąg łe  w ycie ...

F e lic ja  p rz e ra ż o n a  ze rw a ła  się n a ' 
ty c h m ia s t, a le  zb y t s łab a , a b y  się 0 
w łasn e j sile u trz y m a ć  n a  n o g ach , up*' 
dła zn o w u  n a  z m a rz n ię ty  śn ieg .

R O Z D Z IA Ł  X C V I.

N U M E R  128.
—  P o d n ie śc ie  ją —  k r z y k n ą ł ’kapt 

ta n  —  i da jc ie  m i ją tu , n a  k o n ia . O na 
n ie  m oże z o s ta ć !

A le g d y  F e lic ja  u sły sza ła  te  słoW3* 
w s ta ła  i o św iad czy ła , że m oże iść sa ' 
m a. N ad lu d zk a  w o ja  jej zwyciężyła* 
Z im n o  d o k u cza ło  n ieszczęśliw y m  w'?* 
źn iom , a n ig d z ie  jeszcze  nie bvfo  'vK 
d ać  m iejsca , w  k to re m b y  m og li sp°* 
cząć. Jak iś  sim ow ło sy  s ta rz e c  u p ą c 
te ra z  z p rz e ra ż a ją c y m  jęk iem  na  z ’e, 
m ię. K o zacy  zaczęli go  sz a rp a ć  i k łu° 
dz idam i, ab y  g o  zm u sić  do  w sta n ia ’ 
ale on już n ie  m óg ł się p odn ieść .

—  Z ab ijc ie  m n ie ! —  k rzy cza ł. 
Z ab ijc ie  m n ie ! R az  ju ż  sk o ń czą  się tL' 
m ę c z a rn ie !  .

—  Z o staw cie  g o ! —  ro z k a z a ł kaP-^ 
tan. —  Im mniej tego m otłochu, ten 
le p ie j! < . t

K o z a k  zesk o czy ł z k o n ia  i z°K  
k a jd a n y  z n ó g  n ieszczęśliw eg o .

—  J e s te ś  w o ln y m ! —  rz e k ł szyoe 
czo.

A le s ta rz e c , u s ły szaw szy  te  słoW3’ 
ze rw a ł się znow u.

—  W ilk i ! —  jęk n ą ł i rzu c ił się 
p rzó d . —  W ilk i!  R a tu jc ie !

—  U c ie k a j!  —  ro ześm ia ł się haP1 
tan . —  Ja  ci nie p rz e sz k a d za m .

A le  s ta rz e c  n ie  m ó g ł się ruszyć. ^
—  P a n ie  k a p ita n ie , —  szepnęła  

lic ia , p rzezw y c ięża jąc  sw ój w s trę t  ^  
m oże pozw olisz , ab y  się ten  s ta rZ 
o p a rł n a  m o jem  ra m ie n iu !  Z m iłuj 
nad... . .

—  M ilcz! —  k rz y k n ą ł o k r u t n i k ^  
i n ie  w trą c a j się w cudze sp raw v . „  
tu  nie je s te śm y  n a  b a lu  n a  cel do° 
c z y n n y ! M a r s z ! ‘ .fi

—  L ito śc i!  lito śc i!  Z ab ierzc ie  tu11
z s o b ą ! —  jęczał s ta rzec . .g

A le g łos jego  s łab n ą ł, w ięźn i° 'L ę  
oddalili się i chw ilę  późn ie j d a ł°  
słyszeć  p rz e ra ź liw e  w ycie w ilko^*"

B yło  to  o k ro p n e !  ,
P o  dw óch  g o d z in ach  m a r s z U ^ ,  

trz y m a n o  się n a reszc ie . Kozat*V 
w inęli n am io t i te ra z  z a b ra n o  _sl^ rl1e, 
g o to w a n ia  h e rb a ty . B yło  to  ie ' j ą '  
czem  w ięźn iow ie  ro z g rz e w ali s k ° s 
łe c z ło n k i; d o  h e rb a ty  d o s ta li ieS 
po k aw ałk u  su ch eg o  ch leba . ^

A le n ie k tó rz y  byli tak  zm ęcZ^ y  
że n a w e t n ie  m ogli jeść i z a w in ą ' 
się w  d e ry ; zasn ę li n a tv c h 111 
tw a rd y m , że lazn y m  snem .

(Giaz dalszv Jutro)
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GŁÓWNE WYGRANE 
do przerwy

Soooo zł. na nr. 75778
10.000 zl. na nr. nr. 7836 133580
2000 zl. na nr, nr, 20919 32023 112319

125111
1000 zl. na nr. nr. 37429 56356 92402!
500 zl. na nr. nr. 26621 35265 50164 

*5074 154084 158041 163225 171242
179443.

400 zl. na nr. nr. 1836 4279 16116 21390 
*8830 62493 84038 94977 105795 114760; 
125941 155368 167361 178337

250 zl. na nr, nr. 12718 19472 21895; 
*4748 35116 39027 43797 44489 55394
61043 77725 79619 82274 84219 99614
103615 104615 105936 111205 115807
111047 114725 131150 131241 134820
134996 143733 159393 163976 166707|
168339,

200 zl, na nr. nr. 6225 6868 8165 10941] 
*7047 53375 53139 55284 58642 69331 
*0745 78149 81536 84133 85016 86174, 
88222 88762 91172 91637 94804 96671 i 
98173 100117 104613 104066 107573
108377 118867 121649 125530 127684
*25162 129114 135573 140100 142620
148000 161332 168774 175854 179009'

STAWKI 
do przerwy

^53 792 821 971 1119 441 59 57'
«31 47 59 933 3751 58 83; 4090 734 6 8  

325 442 523 53 837 6  '87 327 877 975: 
S 2  202,8036 41 490 583 761 9133 517 
931 56 842 976.

10060 250 413 7.5 635 8S3 11053 289 
* 8 8  725 977 12281 562 718 % 863 916 
*2403 23 94 553 638 835 14094 442 514 
*49 744 863 150(32 320 416 48 92 537 644 
J* 97 928 16189 263 323 53 580 17056 95 
J03 35 %  538 932 18179 245 607 11 70 795 
£-5 61 lf,'ł82 216 93 313 85 459 91 93 768) 
®1'0 45 955.

30378 195 227 539 716 21010 65 223 386' 
*'4 805 22360 640 23151 318 8 6  530 46 
‘<017 1,29 42-1 31 2504'. 173 387 439 659 

263-39 77 1-01 27037 64 275 23006 149 
332 575 29166 550 729.

33391 426 S40 45 97 600 11 778 31407 
32477 78 655 33063 98 269 349 34186 

J  > 59 52 432 36044 120 16 332 9-0 99 512- 
*C30 91 853 37134 250 639 942 78 38169 

433 830 8 6  39027 2-35 314 35 6 8  452 
9l2 40 845 958. i

40030 166 78 210 363 629 60 94 777'
45153 90 .112 33 333 897 924 42023 31 166 
< >5 58 573 6 %  841 6-2 70 95 43-3 3 17 

i 83 479 5-83 644 8 6  797 914 44-3-31 73 
H-4 296 4S9 505 19 631 761 835 36 45071 
*11 347 436 92 845 46038 484 856 47146 
g  374 8 6  650 771 £95 93 67 48339 680 

9!2 49107 314 33 58 708 931.
* 50141 202 332 83 639 77 943 51176 531 
"15 52300 13 835 50 952 5301-0 140 329 
*1 428 59 1 2 985 54037 95 372 424 30 
f  O 902 55-050 581 753 75 854 56286 90 
*?J3 7-00 42 70 816 57066 103 325 442 89 
U ‘S 64-3 737 841 58156 234 41 463 836 
VS5 59174 3 3 6  9 ,3,3

6007/ 993 61256 573 703 819 62294 417
535 617 943 73 63050 6 0  3 2 1  443 77 694
725 64073 158 246 383 406 85; 65301 444 
976 66345 404 651 91 832 971 67141 204 
359 475 650 769 952 68001 116 51 84 742 
819 924 69318 8 8  433 787 818.

70 64 338 466 600 735 71-018 140 76
353 453 630 7217-5 228 53 377 711 30 981
73186 423 6 8 5  767 811 81 74331 467 503 
75224 65 778 808 73 76450 77015 627 
725 875 78034 %  621 95 792.90 619 808.

80471 703 63 8  013 185 579 85 631 47 
832 82274 506 643 973 83077 124 53 25-6 
352 754 899 926 84038 67 219 394 85374 
470 655 804 86045 74 83 169 335 531 682 
87-032 105 91 536 615 732 984 S8137 249 
754 89358 454 683 862 91.

90032 3-93 507 655 91077 151 226 45 411 
41 743 916 92057 266 6 8  399 402 565 601 
786 92 959 93340 54 89 470 504 94131 383 
789 887 920 95211 400 691 816 38 96033
426 625 7-65 92 826 957 97118 36 560 62 
682 714 47 93317 37 82 763 802 958 91 
99184 220 71 339 423 542 614 18 43 77.

100126 473 585 652 710 58 64 819 101467 
825 38 932 102117 363 426 49 555 92 632 
8 6  712 843 909 103116 218 72 323 50 435 
63 575 8 8  650 61 731 59 926 53 104134 
52 54 295 447 66 538 881 105028 38 151387 
499 526 813 53 71 9-68 106031 '5  442 514 
80 700 31 79 805 56 910 107102 65 213 63

>419 794 939 50 108052 165 315 434 62 859 
,967 109366 506 755 92 978.
I 110152 78 229 34 659 773 78 94 932 
111072 454 807 112034 82 191 92 376 476 
99 610 825 950 1130-01 32 131 310 69 416 
49 61 516 813 8 8  900 8 6  114062 112 77
,261 63 360 436 98 596 607 115392 782 977.
1,116342 614 21 774 820 950 72 117237 6 6
{338 436 39 661 799 847 118011 56 104 90'
450 564 730 62 85(J 975 119025 208 391-
427 62 517 6 6  67 627 718 8 8 .

120344 45 411 85 543 53 653 95 719
121038 20-8 21 52 705 47 53 902 122045
102 25 268 625 8 8  711 74 856 76 916 99
123038 336 480 540 859 124-021 154 55 61
90 244 346 4-89 671 710 34 61 907 43 
125074 120 59 358 442 527 82 681 709 69 
126080 295 485 538 40 81 619 20 74 80:
843 121215 309 17 588 714 59 6 8  925 75
128058 72 117 27 205 26 58 422 47 6 6  6641 
735 57 94-0 45 49 129039 168 87 249 309'
470 703 20 40 919 65.

130034 44 101 51 255 671 708 901 131027; 
33 6 8  100 48 242 51 373 6 8 8  898 132160 
248 4-03 643 83 701 133144 277 371 829 913 
47 134161 385 429 94 643 724 824 46 954
77 135049 118 56 212 623 24 834 83 13605-0,
98 115 51 234 73 346 72 96 563 680 750 
945 87 137033 1,26 42 250 69 380 417 72 
530 43 54 78 636 138042 50 54 230 39 
,130074 204 388 464 507 11 53 664 900.

140244 6 8  73 348 64 83 651 98 873 
'141C30 44 277 310 595 715 925 142087 101 
r19 67 385 503 838 143297 4CS 87 517 607
1-44054 6 6  166 245 438 52 85 525 838 77
99 900 145110 60 366 71 532 718 3.1 61 97 
(146085 74 293 586 838 147266 331 72 97 
442 54 60 797 980 148103 391 429 501 21 
645 85 776 149187 210 398 424 575 872 
.'85 966.
: 150010 171 275 382 99 445 579 691 755 
8 6  870 980 151111 69 214 594 775 95 824 
152098 174 237 75 330 415 44 62 73 667
78 820 900 55 153101 89 245 401 12 510
43 650 838 154106 515 655 8 6  942 155034
230 57 303 74 560 75 918 156263 632 917 
61  157011 24 289 394 ‘67 702 158224 309 
56 8 8  435 637 839 159045 228 71 442 63 
721 47.

H umoit
„  W KNAJPCE.

!}'.zier (do kraw ca): 
kra, e ma to, jak być 
iip (Cem- Byle garnitur 1 

„ tr*ysta franków. 
O ja w ie c  (do fryzjera): 
j5kĄ ia mówię, niema to, 
się., yć fryzjerem. Żle 
f„ * z i sfuszerujesz, to 
tuj®rka u klijenta za 

‘4c sama zarośnie.

^ ° b r a  w y m ó w k a .
kcb!ac?ego W ojtku nie 

\A/eŚ e z pogrzebem?
— dzisiaj nie 

nikp  jechać, bo mi ko
do j Podkowy pogubiły i 

jeszcze kuleją. 
zrok- wi?c cóż my teraz 
k>\ve ,y? W szystko go- 

A ’. 'Udzie się zeszli... 
tcie mi W ojtku, jaką

rir>jfek: — Zajdźcie
11111 i powiedzcie

160163 72 206 98 300 53 483 96 506 46 
623 53 82 931 161810 959 162261 621 30 
747 83 163050 73 82 93 244 567 60.2 760 
816 47 960 164107 60 79 230 31 497 652 
913 165062 77 103 85 262 386 476 575 
1661312 82 593 958 167118 244 33-6 499 
551 74 626 41 54 74 702 937 16805-5 78 
1131 239 72 339 404 49 620 95 944 169054' 
117 34.2 6 6  79 608 981 91,

170115 352 744 171048 94 154 87 21$ 
441 532 651 858 172239 59 434 85 563 618 
82 916 24 57 173112 280 347 71 474 81' 
658 73 912 174054 136 214 313 659 752 
827 98 175094 278 94 317 26 492 685 816 
988 176141 71 97 229 400 02 736 854.
177646 69 401 15 34 524 717 870 917 44 59- 
72 178049 203 103 336 97 478 179145 329 
47 93 469 629 31 772 85 939 75^

STAWKI 
po przerwie.

48 82 218 349 1011 92 357 646 9*. 2 2351 
442 765 962 3039 6 6  253 540 % 944 4331 
458 933 5210 552 89 80-5 6011 237 442 6 6 6  
7-033 74 702 62 9-66 8607 9552 693.

10-042 204 301 49 506 30 717 904 11006 
358 632 12110 597 878 13775 14079 113 
224 418 918 15-142 733 901 95 16223 419 
56-6 645 77-0 17737 18259 948 71 1914-5 79 
240 335 552 703 881.

2:1 -89 356 771 876 934 21251 93 532 672 
794 22069 133 243 398 603 50 778 966 
23306 869 953 2435-8 710 25-007 95 138 253 
312 448 59 26498 661 767 27446 634 85 
728 29 916 2S362 59-8 965 8 8  29035 237 
449 625 783 972.

30170 84 618 948 31381 592 32163 613 
760 864 973 33079 1 2 2  5 6  6 6  433 34640 
82? 35005 1-83 282 541 877 36-027 127 501 
7-09 4-0 800 4-0 978 37163 533 779 38-063 
304 667 826 941 391-82 200 415 513 764 8 6  
980.

40099 271 362 575 644 838 41166 834 
52 42498 887 43068 280 839 997 44101 92 
272 371 99 454 7-35 850 960 45176 376 457 
639 909 46280 596 6  5  873 47635 725 
4S079 8 8  122 303 430 848 76 49008 393 
671 709 99.

50013 118 47 540 51612 55 737 520-84
376 % 7-82 53015 53 75 271 579 618 23 
35 748 54 856 54247 454 89 613 78 811 
55333 667 56379 543 77 677 8-5 939 57133
71 2-04 82 422 46 507 56 690 748 58057 
148 494 602 791 59208 92 765 611 910

60185 469 771 924 61235 480 735 60 930 
62175 97 227 5-0 84 317 654 705 26 919 
632-83 406 743 72 97 64152 298 460 50-4 
703 41 65242 346 4 9 701 25 949 69 66020 
S33 67160 616 845 912 63-020 262 442 769 
962 6919-0 712 836.

70042 155 58 468 704 821 49 99 71556 
655 912 72423 25 985 73319 833 74357 583 
847 75275 3-06 470 896 76326 628 77550 56 
87 778 78017 30 107 21 202 64 323 89 
79032 59 137 248 355 79 8 6  554.

80021 257 384 456 92 81017 468 670 85 
821.29 916 83014 984 84930 55 85049 778 
86073 192 2-02 796 87426 511 49 894 88359
72 95 702 817 21 89214 522.

90189 305 557 962 91406 576 715 824 
92411 52 925 93019 175 8 8  841 922 94159
377 95440 558 715 96362 451 646 58 60 
97018 67 4 6  805 54 % 98193 97 205 '537 
621 858 85 99179 250 829.

ra n ych
i00144 768 852 101687 717 804 102363

'103029 927 104225 99 965 105282 586
106387 591 728 71 902 107044 232 831 64 
959 108323 58 454 589 605 882 961 109272 

i 358 445.
110679 722 971 111200 331 82 487 585 

791 112375 626 113018 149 253 79 673 817 
4,1 114047 59 6 6  323 449 72 560 7-04 15 
912 58 115371 42! 538 646 948 116281 714 
117607 85 118008 120 50 569 890 940|

jll9201 455. -
, 120030 303 5 470 503 655 121310 676!

122420 38 505 929 123068 374 578 614 
124170 260 554 125242 507 931 126126 21$ 
59 771 829 32 127002 128690 794 129314 
583.

.00097 127 282 699 716 952 131484 579 
.685 733 807 46 132513 81 133166 876 920! 
,134104 671 135172 285 319 576 136279 97| 
312 890 137076 112 33 477 505 702 852| 
138205 808 13915,5. J

14-0645 729 141302 8  532 854 142028;
143028 28-3 338 519 789 816 144139 702! 
957 145067 122 146115 465 516 147035* 
39 161 42-6 719 37 14-8305 657 149919 24 

150330 504 627 725 46 935 57 151247! 
843 152017 41 241 449 85 8 6 8  153011 178 
36-6 489 651 154305 442 155448 61 887- 
156222 6 6  407 704 75 157186 15804-8 372! 
510 643 846 159017 84 12457 623 741 8771 

160138 481 821 162044 50 224 335 558 
754 163631 763 164368 446 558 628 907 
165978 166040 682 167150 316 531 779- 
872 948 1-6S062 452 519 921 35 1-690031 
858.

170118 51 363 624 731 74 171338 864 
172-090 230 455 70 679 813 926 173080 
278 455 706 24 834 174865 175010 187 
5 4 7  662 863 176070 105 291 362 825 
177105 200 40 755 882 178099 173 248 
810 179224 308 432 738

GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie.

10 000 zl. na nr. 113887 
5000 zl. na nr. nr. 55939 126402 
200 zl. na nr. nr. 92620 953334 12522$ 

<175662
‘ 1000 zl. na nr. nr. 33235 43275 113013
125384
i SCO zl. na nr. nr. 19188 35282 43997
23953 7C242 56207 75896 101188 106125
132674 14.8512 159603 

400 zl. na nr, nr. 22603 24789 36709 
51694 93472 105239 105389 112256 124916 
139964 140441 154088 168975 177982

250 zl. na nr. nr. 2442 16419 26631
45457 49799 558S9 51387 54858 51720
71143 85285 99897 100948 108185 108459 
114415 123253 125735 128519 131335
137032 142989 140950 159464 162874

(172090 175453

Dalszy ciąg na stronie G

TU W YUACt

ss,5 j ‘YKowi, żeby nzi- 
fcitti rZe® piechotą, rtnj- 
N r J ‘*em. jak będz*e 
°d'viozeWa1’ t0 iuż

^  k*
^ęO A R N i P. STA-
. Ro s t y .

fUwrip czy to aby na- 
6 se, iN now sze wyda- 

O 'ka egipskiego? 
Patii. Cz.y wiśc-e proszę 
N  ss^ ’dzie tu pani na- 

M(?r!?l0c^ 0^v, saTiolo-

tęte opony,’ radi0 1 pęK'
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Ogródek ten składał się z ki-lku klom bów kw ia
tów , oprócz tego były  w ni-m, albo cz tery  d rzew ka 
i kilka krzew ów .

Kto go założył, k to  zadał sobie tyle trudu, aby  
na w ysoką skałę w nieść ziemię i piasek dla roślin, 
tego nie wiadomo. W  każdym  bądź razie musiało 
to być bardzo dawno, bo w starych  kronikach fami
lijnych zamku, wspom inano zaw sze o ow ym  
ogródku.

Kiedyś panow ał w nim wielki porządek — dziś 
w szystko  było w najw iększem  zaniedbaniu. Tu 
i owdzie kw itnęły  jeszcze kw iaty , ale zielsko roz
postarło  się wszędzie na dobre i przytłum iło w szel
kie inne rośliny.

O gródek był ze w szystk ich  stron otoczony 
m urem , inaczej można było łatw o spaść w przepaść. 
Ale i m ur zapadał się już kilku miejscach.

R ozkład zamku był w ygodny i prak tyczny.
Na sam ym  w stępie znajdow ał się ogrom ny 

przedsionek, na którem  się gromadzili daw niej służ
ba i gierm kow ie, z obydwóch zaś stron wiodły sze
rokie schody na górę. Po praw ej stronie leża-ły naj
p ierw  trzy  poko.ie. dobrze jeszcze um eblowane, 
w  tych bowiem  pokojach m ieszkał ojciec H enryka 
i w jednym z nich umarł. Palej by ły  rozległe sale, 
jadalnie, galerje i kilkanaście nieco m niejszych 
pokoi.

W  l e w e m , n a w p ó ł  z a n a d łe m  s k r z y d le ,  z n a jd o 
w a ła  s ię  k a p lic a , z a  d z ie d z iń c e m  Z aś le ż a ły  s t a jn ie  
i m ie s z k a n ie  d la  c z e la d z i  i s łu ż b y .

Piw nice także miały bvć dobrze zachow ane, ale 
od niepam iętnych czasów nikt do nich nie wchodził. 
Ojciec H enryka okazyw ał zaw sze nieprzezw yeię-
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O lbrzym i las jodłow y w znosił się na dole, 
ogrom ne skały  sterczały  pom iędzy drzew am i, za
pew ne w ichry  tam  je z gór zrzuciły. B ystre  s tru 
m ienie szum iały, płynąc ze skał i tw orząc  dzikie 
w odospady, a w tych  lasach i skałach  m ieszkało 
m nóstw o zw ierząt, niedźwiedzi, w ilków , rysiów  i na
w et jadow ite żmije ukazyw ały  się często.

Nad przepaścią unosiły się nocami na wiosnę 
i jesień gęste m gły, przepełnione niezdrow em i w y 
ziew am i — dla tego też nazw ano je śm iertelnem u 
B ieda temu. kto za długo oddychał „m głą śm ierci", 
nie było dla n-iego już ratunku. Z tego powodu uni
kała  ludność tej okolicy i najbliższa w ioska by ła  od 
zam ku oddalona o dwie godziny drogi.

W ioska sk ładała się z mniej w ięcej osiem dzie
sięciu nędznych chat. a wn-ich m ieszkali bardzo  
biedni ludzie, tak biedni, że o polepszeniu lo-su w ca
le już nie myśleli. 1 ta nędza w yw oła ła  u nich pew 
ną dzikość charak teru . P rzed  laty był tu jeszcze 
ksiądz, k tóry  miał trochę w pływ u na swoich para
fian, ale po jego śm ierci nie przysłano następcy. W i
docznie zapomniano o wsi Ilorce, a m ieszkańcy też 
się o księdza nie upominali.

Nie można niestety zaprzeczyć, że H orczanie 
bardzo grzecznym i byli ludźmi. Roli nie mieli w iele 
i tak trudna by ła  jej upraw a, że nie byliby się mogli 
z rolnictw a w yżyw ić, a że każdy chce i musi jeść, 
prze!o poszukali sobie innego zarobku, łatw iejszego 
i pew niejszego.

Horczanie byli przem ytnikam i. Nie m ożna im 
się naw et było dziwić. Nikt ich od złego nie po
w strzym yw ał. a głodu nie chcieli z-nosić. Sposob
ności zaś mieli tyle, że byliby sobie uw ażali za
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Anglia nadal przednie w piłKarsfwie świafa
Anglia -  Italia 3:2 (3:0)

Londyn, 14. 11. Tel. wl.
Najciekawszy ni< cz piłkarski Europy Anglja 

—  Italja, rozegrany na boisku „Arsenału11 w 
Londynie w obecności 60 tys. widzów, zakoń
czył się szczęśliwem zwycięstwem Anglji w sto
sunku 3:2. W skutek kilkudniowego deszczu, 
boisko „Arsenału" było grząskie, co silą rzeczy 
wpłynęło na poziom gry Włochów, przyzw y
czajonych do gry na boiskach twardych.

W  pierwszej połowie gry Italja prawie zu
pełnie nie dochodziła do głosu, bowiem Anglicy, 
oswojeni z boiskiem, oraz sw oją publicznością, 
grali koncertowo. Po przerwie jednak obraz gry 
zmienił się zupełnie. Włosi nie tylko grali lepiej,
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grzech nie ko rzystać  z niej. W ieś Morka leżała na 
sam ej gran icy  Galicji i W ęgier, mniej w ięcej tam, 
.gdzie z jednej s trony  jes t Zakopane, a  z drugiej 
Szrncks. W ów czas w szelkie tow ary , przechodzące 
z jednego kraju do drugiego, m usiały być  oclone. 
Z jednej i drugiej s trony  uw ażano pilnie, aby  rząd  
nie by ł poszkodow any.

K ażda w ieśniaczka, przechodząca z koszem  
p rzez  granicę, m usiała poddać kosz ścisłej rew izji. 
U rzędnicy  w ęg ierscy  byli niezm iernie surow i, rząd  
bow iem  w yznaczy ł nagrodę każdem u, kto  sch w y 
ciłby przem ytnika.

H orczanie przenosili w ięc to w ary  potajem nie 
p rzez  granicę w  ciem ne burzliw e noce i zaw ieje 
śnieżne. P odczas kiedy inni w  takiej zaw iei naj
chętniej w  ciepłej izbie siedzieli, szli obarczeni cię
żaram i przez skały  i łasy , p rzenosząc zboże, taba
kę i rozm aite inne tow ary .

W iedzieli, że postępują źle i nieuczciw ie, ale 
mój Boże! Rząd miał dosyć pieniędzy, a  oni też żyć 
chcieli. . .

A że opórócz p rzem ytn ic tw a jeszcze się kłu
sow nictw u oddaw ali, to także było  jasne. Jedno 
z drugiem  idzie w  parze. Chodzili nocami po lasach 
ze strzelbam i i zapuszczali się naw et pod zamek, 
ścigając zw ierzynę.

A jak obfite b y ty  tam  łow y! P rzesz ło  od pięciu 
la t nikt nie zastrzelił naw et lisa, nic w ięc dziwnego, 
że lasy  przepełnione b y ły  zw ierzyną.

Takim i to grzesznikam i byli Horczanie.
O posiadłość H enryka nikt się bardzo nie trosz

czył, s ta ry  ogrodow y, k tó ry  miał m inow ać zamku 
b y l chory i stary , to też m ieszkańcy Horki gospo-

TU WYCIĄĆ!

Nofa rządu francuskiego do Polstf
AKfoelite zagadnienia w sprawie panią wschodałe^

P a r y ż ,  14. U . PAT. niezwłocznie do W arszawy. Nota
Agencja Havasa donosi, że w  czasie rozmo- zawiera refleksje i uwagi, jakie nasunęły i  

wy ministra Lavala z sowieckim charge d‘affai- rządowi francuskiemu po zaznajomieniu 
res Rosenbergiem omawiano całokształt sto- dokumentem, wręczonym przez ministra f e. ^  
sunków fnaneusko-sowieckich i poddano jako- min. Barthou pod koniec ostatniej sesji 
by głębszej analizie projekt paktu wschodnie- Narodów. Agencja H avasa dodaje, że. tra 
go. W  związku z tem Havas zaznacza, iż przy- francuska będzie przedstawiona przez mi1*1'1® 
gotow ana jest obecnie nota francuskiego min. Lavaia do zatwierdzenia radzie m inistrów  
spraw  zagranicznych, która będzie przesiana

▼  ■■"■'I
Ambasador niemfechl m iw0
P. von Moltke zfożyf listy uwierzytelniała^

ale przewyższali Anglików o klasę. Tak Anglja, 
jak i Włosi, zaraz na początku tracą po jednym 
napastniku i gra  toczy się w  dziesiątkę. Włosi, 
grając z niezwykłym temperamentem, zdobyw a
ją w 10 min. pierwszą bramkę a drugą w kil
kanaście minut później. Zanosi się na w yrów 
nanie.

Obie strony grały niezwykle ostro i tylko 
dzięki energicznemu prowadzeniu meczu przez 
Szweda Ohlsona, mecz się zakończył. Mimo 
przegranej, Włosi mogą być dumni z  wyniku. 
Z wyjątkiem 30 pierwszych minut gry byli oni 
zespołem nietylko równorzędnym, ale nawet 
przewyższali Anglję.

W arszawa, 14. 11.. (PA T)
W  dniu 14 listopada o godz. 13-ej P. Pre

zydent R. P. przyjął na Zamku Królewskim J. E. 
p. Hansa Adolfa v. Moltke, am basadora Rzeszy 
Niemieckiej, który złożył mu listy uwierzytelnia
jące. Pan Prezydent R. P. oczekiwał w sali ry
cerskiej w tow arzystw ie p. premjera prof. Ko
złowskiego oraz ministra przemysłu i handlu 
Floyar-Rajchmana, ministra komunikacji Butkie
wicza i ministra poczt i telegrafów Kalińskiego.

Ambasador, w prowadzony do sali rycerskiej 
przez ministra spraw zagranicznych i przedsta
wiony P. Prezydentowi przez dyrektora proto
kółu, wygłosił następujące przemówienie:

Jest to wielkim dla mnie zaszczytem, że mo
gę wręczyć W aszej Ekscelencji listy, w  których 
Kanclerz Rzeszy powierza mi stanowisko nad
zwyczajnego i pełnomocnego ambasadora przy 
Panu, Panie Prezydencie. Podniesienie przedsta
wicielstw dyplomatycznych w  W arszawie i Ber
linie do rangi ambasad, jest znamiennym obja
wem szczęśliwego rozwoju stosunków między 
naszemi krajami.' Zawdzięczając inicjatywie z 
obu stron przez porozumienie z dnia 2 0  stycz
nia r. b., stworzone zostały nowe podstawy dla 
wzajemnych stosunków. Podstawy te odpowia
dają prawdziwym potrzebom obu narodów i 
wskutek tego mieszczą w sobie gw arancje trwa
lej współpracy. Już teraz możemy widzieć po
myślne rezultaty tej współpracy, która służy in- 
tereson nietylko Niemiec i Polski, ale także in
teresom powszechnego pokoju. Rząd mój jest

Kradzież doKnneaiów 
m i i k w c a

B u k a r e s z t ,  14. 11. PAT.
Dziennik „Lupta" donosi o  aresztowaniu 

dwuch fotografów z departamentu lotnictwa w 
związku ze zniknięciem licznych b. ważnych 
fotografij. „Lupta" zaznacza, że część skra
dzionych dokumentów została wysłana do Nie
miec. Chodzi tu podobno o bardzo szeiroKO 
rozgałęzioną organizację szpiegowską.

Bomby w Berlinie
B e r l i n ,  14. 11. (Tel. wł.)
IJrzed trzem a dniami komuniści doko

nali zamachu bombowego w W yższej 
Szkole Technicznej, rzucając bombę. P o -  
zateu i zn a lez ion o  m a szy n ę  piekielna z  z e 
garem  n astaw ion ym  na godzinę p ierw szą .

zdecydowany stanowczo iść nadal po tej 'W  
tyczonej już drodze, aby w ten sposób 
bardziej korzystnie układać przyjacielskie i .
siedzkie stosunki między naszemi obu k ra ja n ^  

Prez. Mościcki odpowiedział w  nast. 
w ach: $

Pragnę dać wyraz memu zadowoleniu, * 
właśnie Panu przypadło w udziale pozosD' 
nadal w Polsce w tym nowym zaszczyt 
charakterze. Milo mi przytem móc Pana zaP^ej 
nić, Panie ambasadorze, że przy spełnianiu S , 
wysokiej misji będzie mógł Pan liczyć na 
parcie z mej strony i ze strony Rządu ” 
Słusznie W asza Ekscelencja podkreślił, że 
noczesne podniesienie naszego przedstaw ^ , 
stw a w Berlinie do rangi am basady jest łfL z/  
zem pomyślnego rozwoju stosunków n u fr^  
obu krajami, zapoczątkowane deklaracją z d jg 
26 stycznia r. b., rozwoju dającego już dod'-}',,- 
wyniki w  kształtowaniu się przyjaznego sąs|e,cjt 
kiego współżycia Polski i Niemiec. WspóP-V ^  
to, oparte na zrozumieniu wzajemnych 
sów i obopólnym szacunku, służy równocze*'^ 
sprawie powszechnego pokoju. Uznając całą a , 
niosłość dalszej sąsiedzkiej współpracy obu ^ 
szych krajów i pomyślnego układu stos u y  
między niemi, zarówno ja, jak i Rząd polski 
wiam.y sobie za cel czuwanie nad takieffl ^  
kształtowaniem się, któreby odpowiadało .(l, 
szym obustronnym interesom, a także p-rZ>’‘ 
sło korzyści, ogólnemu dobru".

była do niej kartka z napisem: „Niech ^■ 
ją Niemcy sowieckie". j,

P rasa  niemiecka otrzym ała zakaz 1 
sania o tajemniczym zamachu.

Jeszcze 3 5 6 . . .
Z Seulu donoszą, że większość ry b ^ ^ y  

którzy w liczbie 1.400 zaginęli podczas 
u wybrzeży prowincji Nando, została l|f  3. 
w ana. Dotychczas nie odszukano 356 - 
ków, znajdujących się na 65 barkach.

Zastrzelenie generała
w HeksyKD

M e k s y k ,  14. 11. Pat.
W  czasie zaburzeń w stanie La- 

wojska związkowe zastrzeliły 5 P j 
stańców, wśród nich generała Garc1

Zdołano ją unieszkodliwić. Przyczepiona wzięły do niewoli 7 jeńców,
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darow a!! w  lasach jego, jak w e w łasnych. H enryk 
w iedział, że w ielkiego zysku stam tąd mieć nie mo
że, w ięc też niczego im nie bronił. Kilka drzew , albo 
kilka saren  nie zubożyło go, ani zbogaciło. Niech też 
biedni m ają kaw ałek  m ięsa i trochę opału w  zimie.

H orczanie palow ali w ięc  w  jego lasach, w yci
nali drzew o, paśli bydło na jego łąkach, lecz nie od
w aży li się nigdy w ejść do zam ku. Nietylko m ęż
czyźni, ale i kobiety  i dzieci omijali go z daleka.

P ow odem  tego b y iy  p rzesądy , albo też  i pew ne 
uszanow anie. Nic bow iem  nie by łoby  łatw iejszego, 
jak w targ n ąć  do w n ę trza  ogrom nego tego gmachu. 
W y starcza ło  w ybić szybę, a ogrodow y by ł zbyt 
słaby , aby staw ić jakiś opór.

Złodzieje niewiele byliby  w  zam ku znaleźli. 
T rochę sta ry ch  mebli — w ięcej nic tu nie było, żad
n ych  kosztow ności, żadnych przedm iotów  sztuki! 
Ani sreb rnych  naczyń, ani s tarożytnej broni, ani 
k ry sz ta łó w  w eneckich — jednem  słow em  — nic. 
N aw et nie w szystk ie  pokoje by ły  um eblowane.

Zam ek byl ruiną w  całem  znaczeniu tego sło
w a  i patrząc  na niego z góry, m ożna było przypusz
czać, że w  każdej chwili runie w  przepaść.

Boczne sk rzyd ła  zam ku by ły  już zupełnie za
padłe — jeszcze tylko część środkow a o dwóch 
p iętrach  i okrągłej w ieży trzym ała  się dosyć do
brze. Równie dobrze w yglądał dziedziniec zam ko
w y, otoczony w ysm ukłem i kolumnami.

T utaj baw ił się często H enryk, będąc dziec
kiem  i stąd  małemi w  m urze drzw iczkam i w ybie
gał do m aleńskiego ogródka, znajdującego sie na 
sam ym  w ierzchołku skały.

Huntot
MIĘDZY PRZYJĄĆ'01 

KAMI
— Nie tęgo

A ntosi,?-zamąż. Mój „tn
bardzo nieintelig* ja,f 
ciągle się myli: z 
chaos mówi choas, y  
miast bibeloty, a10'  
bolety. f f f

—  E, to mój Edz>°
Ii się jeszcze g0’rze [1inie' 
zamiast calowae
bierze się ciąg le ." 
wania pokojówki-

JEGO W lN A -^ il
—  Kto to u was 

szybę w oknie? ^
—  Mama. Ale R ń  

nien, bo się nachy

ANIOŁEK.
—  Czy nie p r « « f  “

moja narzeczona
anioł? ll w

— Hm, tak; ale ^

Usię-—  No przecież
nas nie widział )C 
anioła, jak mało"

DOBRA r APA
i ner51' 

W ła ś c ic ie l  j r |nj. a ,
tu wpada do ęO

-  Panie Ka* V
w śpiżarni jest 1 ^
począć? . „i J

— Niech ją Pa ape" 
zamknie — to 
zdechnie z gto"'
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kwarcie obozn Msershicgo 
w Cciiir. Insi W. f.

W  Cemtr. Instytucie W . F. ma Bielanach (roz
poczęty miał być początkowo w  panfiedadiatek, 

następnie we wtorek rano, treningowy obóz 
5*a azotowy ch bokseró w, kandydujący oh do re- 
Ptezenitacii Polski na  mecz z  Niemcami 24 bm. 
*  Essen.

Spodziewano się, że najpóźniej w e w torek 
"d rana rozpoczęte zostaną właściwe treningi, 
‘M aszcza, że ze względu raa ikrótiki okres cza- 
JJ*. dzielący mas od meczu w  Essen, każda go- 
'teina jest droga.

Tymczasem do południa w e wtorcfk przybył 
*ajled'wie jeden zawodintiik, Pilintik z W arszawy, 
^opiero po południu zjeżdżać się zaczęli daisi 
^WcKiniiicy. W obec pow yższego właściwe tre- 
Jwigi zaczęły się dopiero w środę. Kieiowni- 

obozu z ram ienia Potok. Związku Boks. 
test kapitan związkowy P. Z. B., p. Candrow- 

a trenerem p. Stamm. Dwaj wyznaczeni 
r^wodmicy, a mianiowioe Czortak (w aga mu- 
^ a )  i Karpiński (w aga półciężka), z góry od
mówili udiziału w  obozie ze względu na brak 
wlopów,

Austria wycofa się z rozgrywek 
ItokscrsBicli o puhar Europy

Na konferencji prezydjum puhiaru środ to - 
^©-europejisildego, Jctóra odbędzie się 15 bm., 
Ntaważama będzie oboik protestu O echosło - 
""acji przeciwko wynikowi meczu z Fotoką, 
J^kże spraw a dalszego udziału Austrji w  tur- 
^e ju  o  puhar Europy środkowej.

Austrjacki Z w. Bokserski miie jest w  sta/nie 
metylko zorganizować u siebie mecziu rewan
żowego, ale naw et ■nie może wywiązać się ze 
m^oich drobnych zobowiązań finansowych, wy
d a ją c y c h  z przynależności do Międz. Zw. 
dk se rsk ieg o . Austrjacy ode zapłacili jeszcze 
"kładki człankowśłdej za  I kadencję M taooupu.

©
Nowy wiceprezes P. z. P. N.

w. Na posiedzeniu zarządu Polskiego Związku 
*“!a Nożnej, które odbyło się w poniedziałek 
"''eaziorem, rozpatryw ano m. in. spraw ę rezy- 
^tiacii jednego z wiceprezesów P. Z. P. N., 

Rudolfa. Rezygnacja ta  została przez za- 
;?§d P. Z. P. N. pnzyjęta, a ma miejsce płk. Ru- 
Y°4fa zarząd - dokooptow ał'1 p łk .1 d r . ' Źodędzaiow 
“ki-sgo, który jednocześnie objął stanowisko 
^ew odniiczącego  komisji do spraw  uzdrowie- 

sportu pdiłkarskiego. Nadto ma miejsce 
''fugiego wicepreziesa P. Z. P. N., dr. W ojakow- 
m®ego( który przeniósł się na stałe do Krako- 
cjh  w ybrano p. Kruga, jako przewodniczącego 
Wydziału gier i dysaplfiny.

drobne wiadomości sportowe
— Jak donosi prasa wioska, w wypadku gdyby wio- 

i/® drużyna odniosła zw ycięstw o nad Anglia, każdy p a c a  
,0sklej drużyny otrzym a lako premię 400 funtów. Oka- 

się, ż« warto być reprezentacyjnym  piłkarzem 
^  gdyż aą oni najlepiej płatnym i piłkarzami w łw ia-

.  W rozgrywkach hokejowych •  puhar Europy, pro- 
oheonle Stade Francala przed angielska drużyna 

, ®adham. Anglicy wytgrall ooprawda jedno dopiero spot- 
jednak. Jak zapewnia prasa angielska, mała om być 

, ePszym zespołem, biorącym udzlat w turnieju. Rewe* 
, ,  ® ma być środkowy napastnik nazwany „Bohy — 
t] ^ t t ty " .  Niewiadomo tylko, czy zapowiedzi prasowe

*i>rawdza, bowiem dnie  azanae ma również czeska 
użYna L. T . C. Praga, 

j  ~~ B prezes P. Z. P . K. p. Romuald Lange, praewl- 
, lf'v®*'y iest na stanowisko płatnego aekirotarza nowego 
jj^ a d u  związku kolarskiego. Podobno p. Lange zgodził

B® Propozyclę.

B»ni W finale turnieju o puhar Alberta Canet, rozegra-
6 .  w kryte! haU tenisowe) Paryża, tenisista Marcel v*fcrr- - 
hejK.6r°®Td pokonał Merlin'a 6:1, 6:4, 6:1. W prze podwAl-

banów pierwsze miejsce zajęła para Legeay — Le- 
4 :, Uri którzy pokooall w Unala parę Bernard — Buaelel 

’ 6:3- 6:4, 6:Ł  
ko r,"  ^  mlędzypaóstwowem apotkanlo tenlsowem na 
k o .4l*  Krytych w Sztokholmie reprezentacja Szwecji po- 

Danię 4:1.
Znana pt'karska drużyna szwedzka AIR. Sztokholm 

( j :̂ I' an® aostala -w Hamburgu przez Hamburger SV. 3:5

ta W tegorocznych łyżwiarskich mistrzostwach Świa
tu , , , .  b id z ie  szybkiej na lodzie wożoną udzl-ał czołowi 

Stanów Zjednoczonych — Jack Shea. Eddic 
&<łb̂ erł. Herbert Taylor. Ponadto przybędzie do Euro- 

^ i ^ . eCia^sta w łeź<lz>ie szybkiej Kltty Klein. Mistrzostwa 
\  ^ j1 w ieźdz.le s,zybkiej na lodzie odibydia się w Oslo 

23 i 24 lutego 1935 r.

A k o w sk i Okr. Ośrodek W. T. o«rffanIxuJe w 
u z nadobodzucym sezonem narciajs-kilm blego-w4 

^  v <Ma pań I panów. Początek naprawy — w dniu 
* ta.

..Wiiener Eislauf VerehT* potwierdzili luź 
swój udział w międzynarodowych turniejach 

N o w y c h  w Polsce, w okresie od Bożego Naro- 
d<> Trdech Króli, w Zakopanem I Krynicy. W:e- 

*1. s <:y mają jedynie tę trudnóSć. że tournee potrwa drd
*lv,04 '^hddiaca obecnie w Austrii uchwala zabrania 
!*J pozostawać zagranicą d lu ’ej niż 10 dni. To

v, czyni starania, aby prawo pobytu wieden-
  w Polsce przedłużyć do 2 tygodni,

'h la ś ^ ^ h o  Wied zlany aa niedziielę nadchodzącą między- 
y  mecz bokserski Lwów — Lódź we Lwowie, nie 
^  skutku.

T ł o c z y f i s k i  i  J ę d r z e j o w s k a
- n a j le p s z y m i te n is is ta m i fflolsM

PotlsM Związek Lawn-Temisowy ustalił do- 
rotoziną listę najlepszych rakiet Polski. Zgodnie 
Z ociẑ elkiiwainiiamł* pierwsze miejsce wśród pa
nów  zajął Tłoezyński , przed Hebdą, a wś-ód 
pań Jędnzejowstoa przed Volkmerówną. lis ta  
kiasyfiikacyjina przedstaw ia się oasitępująco: 

Panow ie: 1. Ignacy Tloczyński, 2. Józef
Hebda, 3 . i  4 .  Tariowski i  Wdttinan, 5 . Bratek

i Spychała, 7. Jerzy Stoiliarow, 8. Warmiński, 
9. Popławska, 10. Majewski, 11., 12. i 13. Alt- 
schueleir, Stefan Kołciz i Tadeusz Kołcz, 14., 15. 
i 16. Herbst, Laskie właz i Lieblłng.

Panie: 1. Jadwiga Jędrzejowska, 2. Volik-
merówna, 3. Lilpopówna, 4. Neumainówna, 5. 
Rudawska, 6. Onzeichows&a, 7. Wełesiziazukowa.

WęgiersM u lilr i §p©7l@t| i .  I .  M.
mlay i  PuSlcijnym ffiobtm Snorfo^m w umwmti

Jak już w  paniedizialek podaliśmy, węgierski 
zespół bokserslifli B. T . K. Budapeszt, pięcio
krotny mistrz W ęgier, rozegra w dniu 22 bm. 
w  Katowicach w sali Pow stańców , mecz z 
kombinowanym zespołem Policyjnego K. S. 
Katowice.

Najwybitniejszą Indywidualnością drużyny 
węgierskiej jest mistrz Europy — Szabo. W y
stawczy nadmienić, że w  swej k a r  jerze Szabo 
stoczył już 232 walk.

Drugiim wielkim bokserem w  zespole wę- 
glerStóem będzie Orsolyak, reprezentarat Wę
gier na  mecz z Czechosłowacją, który odbędzie 
się dziś w Brnie. Orsolyak przybędzie do Ka
towic w prost z Brna. Obok tych gwiazd bok
serskich zobaczymy doskonałego technika Be- 
naseyego, pogromcy Niemca Spaninagła, Tataya 
w  wadze lekkiej i Kissa w wadize muszej. W  
barw ach drużyny węgierskiej zobaczymy rów
nież pięściarza zespołu ucemńowskiego, 16-let- 
niego Kiindownafca w  wadze piórkowej. W e
dług opinjd 'kierownika drużyny węgierskiej, p. 
Sofii, jego efektowny sposób walki i doskonała 
praca nóg  i ciosy z oby dwu rąk, stanowić

Nowe zwycięstwa
a m b a s o d a r f i i  s p o rtu  p o is lk tego  m J a p o n i i

będą lekcję nietylko dla adeptów  boksu, ale i 
rutyniarzy. (

W edług’w ag zestawiianiie B. T. K. brzmi na
stępująco: Kiss, Banacsy, Szabo, Kiindemak,
Prinz, Cisziar i Orsolyak.

Drużyna Pojliicyjinego K. S. wystąpf naj
prawdopodobniej w ztmoioniioinym składzie przez 
doskonałego i obeonie najlepszego pięściarza 
w w adze piórkowej Krawczyka Eryki z B. K. 
S. Nowy Bytom. Najprawdopodobniej prze
ciwnikiem reprezentanta węgierskiego Orsolya- 
ka będzie Wrazidło, przyczem walka powyższa 
zapowiada się o tyle ciekawie, że Wrazidio bę
dzie miał nareszcie do czynienia z poważnym 
przeciwnikiem i będzie musiał zadokumento
w ać sw oją klasę. Najprawdopodobniej policja 
katowicka wystąpi w następującym składzie: 
Pawlica, Nowakowski, Krawczyk, Cichy lub 
Matuszczyk, Gburski, Makosz, Słabik lub Ko- 
lonko z rybnickiego Sokoła i Wrazidio. W  obo
zie katowickich pięściarzy praca wre. Trenin
gi prow adzą na zmiany trenerzy W ende i W ie
czorek, przyczem tóerownictwo K oicynego K. 
S. chce pokazać publiczności śląskiej drużynę 
z najlepszej stromy.

Walasfewlui^wiiy,
Otrzymaliśmy now ą relację Walastewiczów- 

ny z jej pobytu w Japonji. Z relacji tej w y
nika, że W alasiewiczówna startow ała w Osaka 

dniach 20 i 21 ub. m, W mistrzostwach lek
koatletycznych Japonji.

W  zawodach tych Polka zdobyła trzy tytuły 
mistrzowskie Japonji na 60, 100 i 400 mtr. W 
biegu na 400 mtr. W alasiewiczówna ustanowiła 
now y rekord św iatowy w czasie 58 sek. Po
przedni rekord należał do Angielki Halstead i 
wynosił 58,2 sek. (przyp. Red.: D ystans ten 
nie jest oficjalnie rejestrowany.)

W  biegu na 100 mtr. W alasiewiczówna w y
rów nała rekord Japonji — 12 sek. 2. Sugiyama 
12,6 sek. W  biegu na 60 m tr.: 1. Walaśiewi- 
czówna 7, 7 sek., rekord Japonji wyrównany.
2. Sugiyama 8 sek.

Z ważniejszych wyników kobiecych w  tych 
zawodach matujemy: 4X 200 mtr. 1:52,9 sek., 
rckomd Japonji. Skoik wdał: Taikdinio 539 cm. 
Skok wzwyż: Hłnohashi 145 om. Oszczep: Ya- 
maimoto 38,55 mtr. Kula: Kojiima 11,05 mtr., 
rekord Japonji. T rójskak: Hajashi 11,22 mtr.

W  dniu 21 ub. m. odbyło się w Osaka uro
czyste wzniesienie sztandaru polskiego na 
maszt na stadjonie, poczem wręczono Wala- 
siewiczównie zdobyte przez nią nagrody, przy
wiązane do pierwszych miejsc.

Bardzo licznie zgrom adzona na  stadjonie 
publiczność wysłuchała w skupieniu narodowe
go hymnu polskiego, odegranego przez orkie
strę.

Jie fo n e  zw y c ię s tw o  srmmomiczam n> foo&sie
W  spotkaniu o_ drużynowe mistrzostwo ślą - niego zmęczenia, gdy natom iast krwawiący

ska w boksie, jakie odbyło się w ub. niedzielę 
w Sosnowcu, Policyjny K. S. Sosnowiec oa- 
niósi świetne zwycięstwo nad b. ambitnym ze
społem z Orzegowa. Poszczególne walki były 
tak zajmujące, że przepełniająca salę b. kina 
„Sfinks" publiczność gorąco oklaskiwała za
wodników.

W  wadze muszej Welgrln (Pol.) napotkał 
na godnego przeciwnika w Brabańskim („27"). 
Mały, lecz świetnie zbudowany Ślązak z miej
sca atakuje, zmuszając tak dobrego technika, 
jak Welgrin, do obrony. Kilka celnych ciosów 
W elgrina, nie ostudziło zapału ślązaka, lecz 
przeciwnie podnieciło go jeszcze, to też walka 
niezwykle emocjonująca. Pierwsza runda wy
równana, podobnie zapowiada się druga, gdy 
niespodziewany cios Welgrina w odsłonięty nos, 
kładzie Brabańskiego na deski. Welgrin zwy
cięża przez k. o.

Kogucia. Lizurek II („27") — Rędziach (P ). 
Ślązak rewanżuje się za kolegę i silnie okłada 
początkującego Rędziocha, który walczy zbyt 
chaotycznie. Okazuje on jednak niezwykłą wy
trzymałość, a kilkakrotnie nawet udają mu się 
celne uderzenia. Lizurek zwycięża na punkty.

Piórkowa. Domański II (P ) — Skrzypek
(„27“ ). Była to najładniejsza walka dnia. Spo
kojny a szybki jak błyskawica Domański wy
kazał świetną rutynę, górując nad przeciwni
kiem. Ani jeden cios jego nie idzie w próżnię, 
to też widownia szaleje z zachwytu. Piękna je
go postawa zyskuje mu również powszechną 
sympatję. Już w pierwszej rundzie bez wysiłku 
zwycięża przez k. o.

Lekka. Dziurowicz (P ) — Nita („27"). Siły 
przeciwników równe, obydwaj atakują i_ biją b. 
celnie. W trzeciej rundzie już pod koniec by
stry Dziurowicz gwałtownym sierpowym posy
ła przeciwnika na deski. Po wyliczeniu, sędzia 
ogłasza k. o.

Półśredstia. Marchewka (P ) —  Lizurek 1 
(„27“ ). Kolosalna przewaga świetnie zbudowa
nego ślązaka, który jest stroną stale atakującą, 
bijąc w przeciwnika, jak w bęben. Nie widać u

mocno Marchewka, trzyma się ostatkiem sił. 
Zasadniczą wadą Marchewki jest krycie głowy 
na piersiach, co pozwala przeciwnikowi obra
biać go, jak mu się tylko podoba. Że wytrzy
mał do końca, zawdzięcza dopingowi publicz
ności. W ysoko na punkty wygrat Lizurek I.

Średnia. Banach (P ) miał niełatwe zadanie 
z Burczykiem („27"), który rewanżował mu 
się, za każdy cios. Tylko dobrej rutynie Ba
nach zawdzięcza zwycięstwo na punkty.

Półciężka. Moszkowicz (P ) — Kurka ( „ 2 7 " ) .  
Mały, krępy ślązak ma silniejszy cios, a „ma
canie" go po nosie przez diugorękiego prze
ciwnika, doprowadza go do wściekłości. Bije 
często i silnie, Moszkowicz mniej, lecz niemniej 
celnie. W ytrzymalszy ślązak, przypuszczalnie 
byłby zwyciężył, gdy znokautowany nieprzepi
sowym ciosem w szyję Moszkowicz, odebrał 
mu zwycięstwo.

Ciężka. Wyjadiowski (P ), wobec braku prze
ciwnika, zwyciężył przez valcover. Ogólny wy
nik 12:4 dla Policyjnego. Dobrze sędziowali w 
ringu p. Kocur, na punkty Uliczka a Karch. Za
wody te, ze względu na mało spopularyzowany 
w Zagłębiu boks, miały wielkie znaczenie pro
pagandowe. Publiczność dopisała. Jedynie 
szwankowała cokolwiek organizacja. Przede- 
wszystkiem dla prasy nie zarezerwowano 
miejsc. W-k.

m
S n 4 * r t  w
Concordia — Skra 0:0. Rozegrane w miie-

dzwlę spotkanie towarzyskie pomiędzy daw
nymi rywalami Piotrkowa zakończyło się wyni
kiem remisowym. Więcej korzystnych sytuą- 
cyj podbramkowych do przerwy mięta Comicoć- 
diia, ale z braku strzelców w ataku nie uwy
datniła tego cyfrowo. W Concordji grała do
brze obrona i pomoc; skrzydła i atak nie miały 
swojego dinnia. W Skrze najlepszym był Łu
czyński i Krasoń w obronnie oraz Milewski w 
bramce — atak również zawodził. Sędziował 
p. Gutmain. (bp)

Sporf na §!a$Hn
Mecz piłki nożnej w  Lublińcu. W  ub. nie

dzielę, odSbyl się mecz ip ilk i nożnej o puiiar 
w ędrow ny, ufundowany prizez m iejscow e P W . 
M/ecz aclibyl się na boisku 0-0. Oblatów po
m iędzy KS. Małe Seminarium OO. Olbl&tów 
— KS. O. M. P . „Polonia". W ynik zaw odów  
5:3 (1:2) na korzyść KS. Maile Seimiinarjiuim. 
Było to  ostatnie spotkanie KS. M atę Sernina- 
rjurni o nagrodę w ędrow ną.

Zaprawa lekko-atietyazna 1 do gier na sali glmn. W
sali 'gimnastyczne) przy ulicy Szkolnej w Katowicach cii- 
tjywać się będą: Zaprawa lekko-atlelyczna: wtorki i p ią t. 
Ssl w godz. od 18—19.30 dla pad, 20—22-glej dla panów. 
Ćwiczenia -dostępne są dla członków klubów SOZLA, oraz 
nlestoiwarzyszonych. Do gier sportowych: Poniedziałki 1 
soboty *w godz. od 18—19.30 dla pań I od 20—32-gioj dla 
panów. Ćwiczenia dostępne są dia członków Si. O. Z. G. 
Sp., oraz dla niestowarzyszonycb. Środy w godz. od 18— 
20 trening własny Związku Strzeleckiego, w godz. od 
20—22 trening własny Sokola. Czwartki: w godz. od 18—
20-tei trening w łasny dla Rob. Stow. Sport., w  godz. 
od 20—22-glej trening własny Kolej. P . W.

6-cio tygodniowy kurs pływacki dla pań I panów roz
poczyna się w Łaźni miejskiej w Katowicach, przy ulicy 
Mickiewicza dwa caizy w tygodniu, t. i. we wtorki i 
czw artki, w godz. od. 18—19-tei dla panów 1 od 19—20-tei 
dla pań. Oplata za używanie basenu pływackiego za cały 
kurs wynosi! S z l. Zgłoszenia przyjmuie kancelaria Ośrod
ka W . P., przy ul. Jana 14, p. I.

Gimnastyka dla pań I panów z Inteligenci! pracujące]. 
Zgodnie z zapowiedzią, organizuje Okręgowy Ośrodek 
Wych. Piz. w  Katowicach komplety gimnastyki zdrowot- 
no-rozryw.kowej dla pań 1 panów z Inteligenci! pracują
cej tak dla stowarzyszonych, lak 1 uiestowarayszouych. 
Ćwiczenia odbywać się będą dwa razy w tygodniu we 
wtorki 1 piątki w godzinach: od 17—1-8-tej dla panów I 
od 18— 19-tei dla pań — na sali gimnastyczne! w Śląikich 
Zakładach Technicznych, gdzie iest na miejscu prysznic 
gorący. Ćwiczenia odbywać się będą pod kierunkiem fa
chowych sil instruktorskich Ośrodka. Oiptata 2 zl. za kurs. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Okręg. Ośrodka W. F.
w Katowicach, przy  ulicy dama 14, p. I„  lelef. 344-30.
Pierw sza lekcja we wtorek, dnia 20 bm.

ŁYŻWIARZE 1 HOKEIŚCI NA LODZIE W MYSŁO
WICACH.

K. S. „06" Mysłowice zorganizował sekcję łyżwiar
ską 1 hokeja na lodzie. Na zebraniu konstytucyjnem w y
brano kierownictwo w składzie: pp. przewodniczący Mar
cin Kowalski, kierownicy techniczni Rydzek i Frychel, 
sekretarze Jocheroczyk 1 Cenok, gospodarz Zawisz, 'aw - 
nicy Boratyński, Stalmach 1 R ichter. Zgłoszenia na człon
ków przyimnle oodziennle Sekretariat, przy ul. M odrze- 
lowsklel od godz. 18—20.

Ślizgawka urządzona będzile na 4 kortach tenisowych, 
dla hokeistów zaś buduie klub pod fachowem kierownic
twem p. arch. Muchy specjalny tor hokejowy o rozm ia
rach 30 X  65 ratr- Teren pod tor hokejowy został obni
żony o 80 cm. a zbyteczną ziemię zużytkowano na try 
bunę stojącą. Tor będzie jeszcze w bieżącym miesiącu 
zalany wodą i w najbliższych dniach przystąpi klub do 
■budowy sieci elektryczne!, tak, że zawody hokejowe bę
dą się mogły odbywać taikfe wieczorem.

K. S . „06" MYSŁOWICE, SEKCJA PIŁJG NOŻNEJ
poszukuje przeciwników dla naszej 1 a, rezerw y i 3 

drużyn Juniorów w miesiącu grudniu br. I styczniu 1935 r. 
Korespondencję kierować należy pod adresem: Sekreta
ria t ul. ModrzeJowska — róg Strumieńskiego.

Wolne ćwiczenia gimnastyczne piłkarzy odbywalą się 
w każdą środę od godz. 18.30 do 20 dla junj.. zaś dla 
sen!, od godz. 20 do 21,30 w hall gimnastycznej, przy 
Szkole Powszechne], Plac W clnośd.

Sport w Zagłębiu Dąbrowski
C. K. S. Czeladź .poseatouje przeoiwń.lków 

na najbliższą niedzielę. Zgłoszenia: C. K. S. 
kop. ,,Saturn".

Pogłoski o  fuzji C. K. S. z Brynicą, które 
ostatnio rozeszły się w Zagłębiu, nie odpo
w iadają praw dzie.

ipo rl w O ś irę fM a
Ping-pong w Oświęcimiu. W  ub. niedzielę 

odbyły się zawody piing-pomgowe pomiędzy 
K. S. M. Oświęcim — „Tel-chaj", zakończone 
zwycięstwem K. S. M. w stosunku 4:3. Za
wody stały nia diość wysokim poeiiomie. Prze
bieg mecizu przedstawiał się następująco: Gut- 
herz (T ) — Uchyło- 17:21,, 21:6, 21:9. GoM- 
berger (T ) — Gondairczyk 19:21, 8:21. Alt- 
mianin (T ) — Piecuch 17:21, 21:13, 16:21. Wer
ner (T ) — Zając 18:21, 21:17, 21:12. Kuhn- 
reiich (T ) — Stachura 19:21, 16:21. Tiimberg 
(T ) — Myrdko 22:24, 21 ::23. Zierer (T ) — 
Kryska 21:17, 9:21, 21:17. (be)

m

Spur! w  Krssv ow’«
Gry sportowe w Krakowie. Na hali Ośrod

ka rozegrano iintersujące spotkamiia w siiarków- 
ce painów, które dały następujące wyniki: 
Kwasnyciia (W aw el) — Lesiaik (Craoovia) 2:1 
(12:15, 15:11, 18:16). Walka’ bardzo zacięta. 
Zoislużemóe zwycięży) Kwasnyciia. Skucha (Cna- 
ęoviia) — Bołewsild (W aw el) 2:0 (15:7, 15:7). 
Dwójki: Godek-Jaehinuaik (W aw el) — l-ikp- 
Rosćeciki (Cracovia) 2 : 1  (15:5, 15:17, 15:8).

S taa gier o wejście do klasy „B • KOZPN. 
O wejście do klasy „B" KOZPN. toczą się go
rące boje pomiędzy mistrzami poszczególnych 
grup C-klasy. Faw orytem . jest drużyna W arny 
z Rząaki, która jeszcze nie przegrała meczu i 
której do awansu wystarczy chociażby jeszcze 
jedno zwycięstwo.

Tabela przedstaw ia się następ.: 1. W arna
gier 2, pkt. 4, stos. bram. 5:2. 2. Z akra o wianka 
gier 3, pkt: 2. stos. bram. 7 :7. 3. Pnokockn
gier 3 , piet. 2, stos. bram. 6:9.
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l i s t o p a d o w y c h  1 9 1 8  r .  w  W a r s z a w i e
W  niedzielne] „ G a z e c ie  Polskiej" uka

zał się artykuł napisany przez p. Adama 
Rudnickiego, byłego szefa wydziału w y 
w iadowczego Komendy Naczelnej P . 0 . 
W ., o  udziale peowiaków żołnierzy nie
mieckich w  w ypadkach listopadowych 
1918 r. w  W arszaw ie. W  artykule tym  p. 
Rudnicki wspomina o skrom nym  harce
rzu poznańskim, Jęczkowiaku, którem u 
m arszałek  Piłsudski w ydał rozkaz prze
prow adzenia rewolucji w  szeregach a r
mii' niemieckiej, stacjonowanej w  W ar
szaw ie i k tó ry  ze swoim; peowiakami 
„ n i e m i e c k i m i "  działał na terenie 
W arszaw y  krótko ale owocnie. Jęezko- 
w iak ze swoimi „ n i e m i e c k i  m i" peo- 
•wiakami, w edług zdania p. Rudnickiego, 
p rzyspieszył znacznie rozkład niem iec
kiego garnizonu w  W arszaw ie, oraz ułat
w ił rozbrojenie i spokojną ewakuację 
w ojsk niemieckich do Rzeszy. „Spełnił 
swój obowiązek dobrze — mogą być z 
niego dumni" — kończy p. Rudnicki.

W szystko to, eo napisał p. Rudnicki, 
fest praw dziw e. P rzez  lat 16-cie nikt o 
zasługach peowiaków „ n i e m i e c k i e  h “ 
nie wspominał. Nawiązując do artykułu 
p. Rudnickiego musimy go jednak uzu
pełnić. P an  Rudnicki wspom ina tylko o- 
Sólnikowo o zasługach „niemieckich" peo

wiaków. Naczelna Komenda P. O. W., 
której głównym  dowódcą był m arszałek 
Józef Piłsudski, stw ierdziła w  roku 1918, 
że głównie ten m łody skaucik z Poznania,, 
ze swoją grupą peowiaków, przyczynił 
się do rozbrojenia i spokojnej ewakuacji 
wojsk niemieckich z W arszaw y. Pan 
Rudnicki, chociaż by ł w ów czas szefem 
w ydziału w yw iadow czego Naczelnej Ko
mendy POW ., nie znał ; nie zna całkowi
tej roli Józefa Jęczkow iaka i jego grupy.

Józef Jęczkow iak żyje jeszcze i mie
szka w  Gdyni. O w łasnych siłach w al
czy o swój byt i nie korzysta z żadnych 
przyw ilejów  jako „zasłużony". Zapom
niano o nim. jak o w szystkich niemal „nie
mieckich" peowiakach.

W  roku 1913 w stąpił on do drużyny 
skautowej „Piast" w  Poznaniu i później 
został plutonowym w  drużynie „Bolesła
wia Chrobrego".

W  październiku 1914 r. wtajemniczono 
go do spisku. W  roku 1918 r. otrzym ał 
rozkaz zdezerterow ania z armii pruskiej i 
poświęcenia się w yłącznie służbie PO W . 
W  październiku, 1918 r. w ysłany  został do 
W-ąrszawy nietylko jako łącznik między 
PO W . w  Poznaniu, a PO W . w  W arsza
wie, lecz również z  specjalnymi rozkaza
mi. Głównym zadatiiem Jęczkow iaka by

W Brukseli zastrejkowali szoferzy taksówek na tle zatargu o plącę. Strejk mial przebieg 
bardzo burzliwy. Samochody łamistrejków pow yw racano na ulicy. Ilustracja przedstaw ia 

ieden z w yw róconych samochodów.

ło opanowanie dw orca wiedeńskiego i . 
kierowanie 'wszystkich woij.sk niem iec
kich, pow racających z głębi Rosji, na 
Królewiec, wzgl. przez M ławę na Toruń. 
Komenda PO W . w  Poznaniu planowała 
bowiem wybuch powstania W ielkopolskie
go już na 11 listopada 1918 r. Obawiając 
się mas wojska niemieckiego w racające
go z głębi Rosji, mogącego przeciw sta
wić się powstańcom w Poznaniu, poleco
no Jęczkowiakowi w ojska niemieckie w y 
syłać w  innych kierunkach. Na Poznań, 
Józef Jęczkowiak w ysyłać miał tylko no- 
woorganizowane oddziały z b. pruskich 
żołnierzy - Polaków .

Józef Jęczkow iak rozkaz komendy po
znańskiej w ykonał ściśle. Opanował on 
ze swoimi ludźmi dw orzec w iedeńsk i 
Rozkaz naczelnego w odza PO W ., m ar
szałka Piłsudskiego, był zadaniem póź- 
niejszem, z którego, jak pisze p. Rudnic
ki, też w yw iązał się należycie.

Jęczkow iak dokonał jednak czegoś 
więcej. Z żołnierzy niemieckich, Polaków  
z Wielkopolski, Śląska i Pom orza, sfor
m ow ał dość poważną armię, a nie mając 
odwagi stanąć na jej czole, w yszukał 
w śród oficerów niemieckich o nazwisku 
polskiem, majora Taczaka i zamianował go 
jej komendantem. Major Taczak na czele 
sform owanych przez Jęczkow iaka od
działów  dem onstrow ał na ulicach W ar
szaw y w  dniu 11 listopada 1918 r„ gło
sząc połączenie się w szystkich ziem pol
skich, o czem m ówiły transparenty , nie
sione przez nowo-sformowane wojsko pol
skie w  niemieckich mundurach.

N iestety major Taczak opuścił Jęcz- 
kowiakowiaka i „arm ia" przez niego sfor
mowana, w ysłana przez Kalisz do Pozna
nia, w  drodze się rozwiązała. A miała ona 
zasilić armję „niemieckich" peowiaków, 
czekającą na w ybuch powstania w  P o
znaniu.

Major Taczak został później genera-

Pełny biust
kształtne łydlki, pięk
ne kształty zapewniła 
Paniom w  każdym 
wieku polecone przez 
lekarzy. „Diva Mixtu- 
re “ doprowadza szyb
ko do rozkwitu raiie- 
raziwilrtjęty chudy 
biust. Liczne pisma 
dziękczynne donoszą 
nam, iż już po krót
kim używaniu ujaw
nia się wznwcinieniiie i zaokrąglenie. Chw® 
szyje przybierają zachwycająco miękkie 
liinje. Znikają w ystające kości. Szczap16 
łydki wzmacniają się. G warancja: Zwraca- 
my pieniądze, jeżeli nie odniesie Skutku. 
Cena zł. 1,50, 3 flaszki zł. 3,— . Frzesytk0 
dyskretna. Specjalna ofeinta: Przy niadesta' 
nilu w ciągu 3 dni wycinka mniejszej?0 
ogłoszenia z zamówieniem, otrzymacie jaikp 
dodatek bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej 
francuskiej perfumy „Oragan".

DR. NIC. KEMENY, CIESZYN, 
skrytka pocztow a 100/1504.

łem i udekorowiano go -orderami. Jęc-z*> 
wiak -był porucznikiem przy  żandarm e^1 
polnej w Poznaniu, a po wojnie p c / ' “‘ 
do „cywila", zapom niany przez w szyst' 
kich. Dopiero po szesnastu latach p rz y ' 
pomniał go p. Adam Rudnicki.

Skrom nych ,niemieckich" peowiakóA- 
którzy  mają podobne zasługi, jak Józ6t 
Jęczkowiak, jest stosunkowo wielu. Ni® 
afiszują się oni ze swmimi zasługami, b® 
uważają, że spełnił; obowiązek. Boli R " 
jednak to, że czynniki miarodajne hj® 
starają się ujawnić praw dziw ych szczegó
łów z walik o  niepodległość i nagradza
jąc osoby o  zasługach ubocznych, tnimo- 
woli zatw ierdzają niejako legendy fanta
zyjnych bohaterów , (n)

Notowania giełdy w Warszawie
z  dnia 14 listopada 1934 r .

Akcje:
Bank Polski 90,00—91,00. Lilpop 10,25. 

Starachowice 11,50. Tendencja słabsza.
W aluty:

Dolar pryw atny 5,29. .Tendencja niejedno- 
łiita.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Pożyczka dolarowa 68,875. Pożyczka Dffllo- 

/rowska 82,625. Pożyczka staibife^yjnla 105,00. 
Pożyczka w arszaw ska 63,00.

Paznańiiia giełda zbożowa
z dnia 14 listopada 1934 r .

Ceny parytet Poznań.
Żyto cena łraazakcyjna -tran.z. 75 t-on 15, Żyto cena 

tranzaJccyjna tranz. 15 4on 14,80, Żyto cena tranzakcyina 
•tranz. 435 ton 14,75, Żyto cena tranzakcyina tranz. 30 ton 
•14,50, Żyto cena orientacyjna 14,.^—14,75, Pszenica 16,25

—16,75, Owdes cena ir-aaiząk-ęy^na tranz. 15 ton. 15*#. 
ka pszenna — wszystkie atunki o 50 gr. nl^ej noio"'3110*
Rzepik 39—40, Ziemniaki fabryczne za 1 kg. iproc. 13 **'■ 
Reszta notowań -bez zmiany. Usposobiemie spokojne.

C&ioszemia j | J
MOTOCYKL „Indian" z przy.ozepką, -2-cyjd)' 
drowy, 750 ocm., w  nowym stanie, oikaizyj;1̂  
sprzedam. Osobiste I pisemne zgłoszenia: ‘,a* 
d-owski, Ochojec. (Przystanek kolejowy.)

PRZYCZEPKĘ sam ochodową, 4-towową, 
żyslcach, kupię. Zgłoszenia d-o „Siedmiu 
szy“ poid nr. 4226d.  „

SZOFER, lat 33, uczciwy, trzeźwy, z 'MkułeW®* 
praktyką, poszukuje natychm iast posady. %£' 
szenia do „Polonji" pod nr. 4227d

[MIESIĘCZNY ABONAMENT J  GROSZY" Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
U  .2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIC POCZT. ZŁ.2.41

CENNIE O GŁ OS Z E Ń  W „7 G R O S Z A C ^
1 P O LE  O W Y M I A R Z E  3 5  mm.*67mm. ZŁ.15'  
O G Ł O S Z E N I A  DR OB N E 2 0  GR. Z A  S Ł O W O

D iu k iem  i n ak ładem  Z ak ładów  G raficznych  i W yd aw n iczy ch  „ P o lo n ia "  S. A. w K ato w icach . — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  S tan is ław  N o g a j *

Przygody bezrobotnego Froncka

Raz pan dziedzic w Kurzych Łapach 
p rzy ją ł Froncka na posadę:
— Będziesz nosił, bracie, mleko 
z przodu dw oru „sam " na „zadek".

Zdjął więc Froncek sw ój tużurek
i rękaw y też z a k a s a ł-------
lak dwie barcie mleka taszczy, 
a tu kotek skądś przyhasał.

Froncek mając czułe serce, 
w  nakryw eczkę leje mleczko:
— „Napij się, kiciuniu, napij, 
wiem, co znaczy głód koteczku!.,

Ale przecie głodnych kotów 
tyle jest — co głodnych ludzi, 
więc każdemu troszkę straw y  
Froncek nalać się pobrudził.

dalszy nastaP


